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Od kilku dni miasło Irlandji Belfast jest terenem wielkich rozruchów wsku 
mi a.protestantami. Na zdjęciu widzimy patrol wojskowy, 


RK 


tek różnic i tarć powstałych między katolika. 
przeprowadzający rewizję w jednym z domów mieszkalnych. 


- 0 Piłsudskim, Piłsudczykach, sanacji 


i polskiej rzeczywistości 


Stary Piłsudczyk odkrywa przyłbicę i odoowiada na napaść sanacyjnego pisma. 


Ohydna i ordynarna w tonie na- 
paść „Dnia Pomorskiego“ (wydanie byd- 
goskie ukazuje się p. t. „Dzień Byd. 
goski*) na pismo nasze i autora 
„Rozważań Starego Piłsudczyka* na 
temat polskiej rzeczywistości wywo- 
łała powszechne oburzenie. Równie wiel- 


skoro na terenie Wielkopolski byłem je- | wych: 
dnym z pierwszych Piłsudczyków i sko- 
ro Piłsudczycy przyjęli mnie do swoje- 
go grona. Duchowo należałem do Pił- 
sudskiego od roku 1914, gdy ujrzałem 


proste i sprawiedliwe“ i 


„Czyn Marszałka Piłsudskiego w 
świetle etyczno-politycznych rozważań“, 
otrzymałem podziękowanie osobiste od 
Marszałka Piłsudskiego za „słowa jasne, 
powiedziano 


smo, reprezentujące obóz rządowy, nie 
umiało zachować miary ani taktu, jaki 
obowiązuje pomiędzy przyzwoitymi ludź- 
mi. 

Głównym argumentem zakłopotanego 
i widocznie mocno poirytowanego auto- 
ra było twierdzenie, że nasz „Stary Pił- 
sudczyk* wcale prawdziwym Piłsudczy- 
kiem nie jest, bo jego krytyczne uwagi 

— podobały się opozycji. Z prawdziwą 

przeto satysfakcją możemy dziś na ten 

bezpodstawny zarzut odpowiedzieć o» 

świadczeniem autora z pełnym jego pod- 

pisem, połączonem z uwagami, które za- 
pewne znowu nie znajdą łaski w oczach 
pewnych łudzi, ale które głęboką swą 
treścią pobudzić muszą do zastanowie- 
nia nad tem, co się w Polsce dzieje, Ze 
względu na tę właśnie treść podajemy 
to oświadczenie w całej rozciągłości i bez 
żadnych zmian. 

Podpisany na końcu 
| czyk* pisze: 


< Wielce Szanowny Panie Redaktorze! 


Przesłał mi pan Redaktor egzemplarz 

„Dnia Bydgoskiego”, w którym ten or- 

gan w sposób brutalny zaczepia autora 
artykułu: „Rozważania starego Piłsud- 

| czyka”.Otóż zwrot „stary Piłsudczyk* nie 
| pochodzi odemnie, tylko od Redakcji, 
ale sądzę, że do tego tytułu mam prawo, 


„Stary Piłsud- 


kie jak oburzenie było zdziwienie, że pi- 


pierwszy mundur wojska Piłsudskiego. 
Gdy szerzyłem kult do Piłsudskiego, 
jeszcze 


wtedy nie było w Bydgoszczy 


„Dnia Bydgoskiego*, wtedy jeszcze i 


„Dziennik Poznański* inaczej pisał niż 


dziś o Piłsudskim. Ale i w tym czasie 
„Dziennik Bydgoski* umiał zachować 


szacunek do osoby Piłsudskiego i zacho- 


wał ten szacunek do dnia dzisiejszego, 
choć nikt mu za to nie płacił. „Dzień 
Bydgoski“ nie rozumie, „dlaczego nie 
dodaję Piłsudskiemu tytułu „komen- 
dant“ czy „Marszałek“, Odpowiadam: 
Wielkim ludziom tytułów nie trzeba do- 
dawać. Dałem mu zato inny tytuł: „Ry- 
cerz -żołnierz*. Dałem mu tytuł „Zzwycię- 
ski wódz*. Tytułu „komendant* nie lu- 
bię, gdyż ma ten tytuł zabarwienie so- 
cjalno-polityczne. Tytułera „Marszałek* 
często się posługiwałem w swej pracy 
publicystycznej, lecz tytuł ten nie jest 
ani tytułem polskim ani też odpowiada 
godności Piłsudskiego. 

Tu mi „Dzień Bydgoski* czyni wy- 
raźną krzywdę. Nie kto inny jak ja w 
swej pracy publicystycznej dopomina- 
łem się o godność królewską dla Pil- 
sudskiego. 

Gdy pisałem po wypadkach majo- 


Marszałka, jak ja. Artykuł mój 


swej zgody na to. 
goski* przeczyta „Epokę* z roku 1926. 


Piłsudczyka. Dlaczego Piłsudczycy do 
mnie się zgłaszali? Dla mnie Piłsudski 
jest rycerzem, jest kniaziem litewskim, 
lecz nie jest politycznym  radykałem, 
przy pomocy którego chcieliby rozmai- 
tego rodzaju ludzie źli przeprowadzić 
swoją doktrynę socjalno-polityczną. Dla 
mnie Piłsudski jest reprezentantem pol- 
skiej dumy szlacheckiej i rycerskiej, 
lecz nie jest żadnym twórcą doktryn po- 
litycznych czy też socjalnych. Dla mnie 
szedł Piłsudski szlakiem polskich het- 
manów i królów, a nie szlakiem publi- 
cystycznej działalności „Dnia Bydgo- 
skiega*. W niczem nie odbiegłem od me- 
go pojęcia i mej interpretacji Piłsud- 
skiego z roku 1926, kiedy moja interpre- 
tacja przyniosła Marszałkowi radość do 
tego stopnia, że listem poleconym kazał 
mi dziękować. Niech redakcja „Dnia 
Bydgoskiego“ postara się o moje arty- 
kuły o Piłsudskim, a wtedy niech zaj- 


mi, że nikt tak głęboko nie rozumiał 
miał 
wyjść jako broszura, tylko nie dałem 
Niech „Dzień Byd- 


Uważano mnie wtedy za prawdziwego 


mie wobec mnie stanowisko. Dla czci i | nika Bydgoskiego“ 


i | Rok XXIX. 


kultu Piłsudskiego narażałem się na 
ciężkie przeżycia w czasie wypadków 
majowych, dla Polski w roku 1918 wy- 
dobyłem tajne niemieckie rozkazy woj- 
skowe, tyczące się organizacji wojska 
polskiego w Gdańsku, przeptowadziłem 
podstępem w Gdańsku w roku 1918 de- 
mobilizację roczników tych, co miały 
zostać w pogotowiu przeciw Polakom. 
O żaden krzyż niepodległości się nie sta» 
rałem, choć organizowałem polskich 
żołnierzy w roku 1918, w Gdańsku. 

Słowa „obywatel-komendant* nie zno- 
szę, bo to niepolski wyraz, jak niepolski 
jest marszałek jako ranga wojskowa. 

Walczę o to, żeby Piłsudski był 
własnością całego narodu, a nietylko 
niepolskich, lecz tatarskich radykałów. 
Jako Piłsudczyk wierzyłem głęboko, że 
Piłsudski nowej Konstytucji nie podpi- 
sze. Stało się inaczej, a jednak się Pil- 
sudskiemu nie sprzeniewierzyłem. 

Źle byłoby, gdyby zasługą Pi!sudskie- 
go miała być nowa Konstytucja i dzi- 
siejszy stan prawny. Nowa Konstytucja 
„jest dziełem Cara i Rostworowskiego, 
a nie Piłsudskiego. Niepodległość Pol- 
ski zaś jest dzielem całego narodu pol- 
skiego, a nietylko Piłsudskiego. W tem 
dziele niepodległości reprezentuje Pil- 
sudski najpiękniejszą stronę obrazu, bo 
rycerską i zwycięską szablę. Na tem po- 
lega jego wielkość, a nie na tem, że je- 
go ludzie stworzyli nową Konstytucję i 
nową państwowość polską. Ta państwo- 
wość, ta nowa Konstytucja przyciemnia 
dziś piękno obrazu Pilsudskiego. 

Ja na sanacji nic nie zyskałem, (stra 
ciłem wśród swoich tylko na szacunku), 
lecz nie o wszystkich Piłsudczykach 
można to samo powiedzieć. Przypomi- 
nają mi się słowa samego Piłsudskiego, 
lecz wolę ich nie przytaczać. 

Nie każdy, kto razem z Piłsudskim 
w Legjonach walczył, walczył o to, a 
co Piłsudski walczył. Piłsudski walczył 
o Polskę, inni walczyli o socjalną rewo- 
lucję na ziemiach polskich. Tej się nie 
doczekają. Państwo polskie nie stoi 
ani Piłsudskim, ani Konstytucją, lecz 
jedynie i wyłącznie narodem polskim, 
Do tego narodu ma równe prawa tak 
Piłsudski jak i Stroński. 


Kto dla Polski lepszą pracę wykos 
nuje: czy Stroński, czy „Dzień Bydgo- 
ski“, to wiem, i powiem: Stroński a nie 
„Dzień Bydgoski“. W każdym razie Pił. 
sudski a „Dzień Bydgoski“ to dwa świa- 
ty. Niech się rozmaitym ludziom nie 
zdaje, że Polska to kraj murzynów, 
Niech „Dzień Bydgoski* nie szafuje wy« 
razem „kanalja“, bo ma około siebie do« 
syć kanalij. 

Naród polski, wolny od czasów Ło: 
kietka, w niewolę „Dnia Bydgoskiego“ 
nie pójdzie, a cóż dopiero szczep pomor- 
ski, do którego się zaliczam. 

Napaść na mnie jako na autora ar- 
tykułu jak i na zasłużoną, właścicielkę 
„Dziennika Bydgoskiego“ jest tak ohy- 
dna, że mówi dosyć o rozmaitych lu- 
dziach złych, co pod nazwiskiem Pił. 
sudskiego żerują na żywym narodzie 
polskim. To chcą być wychowankowie 
litewskiego Kniazia? Panowie, daleko 
wam do zrozumienia ducha Piłsudskie= 
go! Was wszystkich, co nadużywacie 
imienia Piłsudskiego, dla swoich wła- 
snych, małych doktryn politycznych, 
czy też materjalnych zysków, już dawno 
historja osądziła. Gdzie was wszędzie 
nie można znaleźć! Nawet wśród komu- 
nistów. Wyście nie o tę Polskę walczyli, 
o którą modliła się matka Marszałka, 
gdy syna swego zapewniała, że „Polską 
będzie w imię Pana“. Prawda „Dzien- 
was w oczy kłuje, bo 


pr» 


znać Piłsudskiego. Żeby poznać Piłsud- 


e 


 Osowiccy 


naszej 
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„Dziennik Bydgoski“ jako jedyne pismo 
w Polsce miał zawsze szacunek i uzna- 
nie dla Piłsudskiego, lecz nie miał dła 
wielu i bardzo wielu z tych, co razem 
z Marszałkiem byli. 

Że Marszałek nie stał się własnością 
całego narodu, wy jesteście winni, bo 
odgradzaliście go od narodu, żeby jego 
wielkość na was przedewszystkiem spa- 
dila, a nie na cały naród. 

Nastąpi jeszcze interpretacja ducha 
Marszałka, dla wielu z was będzie ona 
bardzo nieprzyjemna, Wielu z was na- 
wet gorszyło to, że Marszałek chodził w 
mundurze generalskim, a nie w kurtce 
komendanckiej. Wyście chcieli z niego 
zrobić Lenina polskiego, a on chciał być 
zwycięskim hełmanem. Piłsudski chciał 
pomścić Trauguttów, a wielu z was 
chciało niszczyć szlachtę polską, to jest 
rdzeń narodu polskiego. Piłsudski 
chciał widzieć odrodzoną, starą Polskę, 
wyście chcieli stworzyć Polskę tylko z 
imienia połską, a na starą Polskę chcie- 
łiście wieko trumny położyć. Piłsudski 
lubił kolor biały, wam pachniał czer- 
wony. Wyście chcieli Polski czerwonej, 
Że was Piłsudski umiał użyć dla Polski, 
to jego talent, lecz nie wasza zasługa. 

Nie sypcie ludziom piasku w oczy, bo 
was ludzie tak czy tak już poznali, nie- 
tylko dziś, lecz już w roku 1914. 

Wyście nie dorośli do tego, żeby po- 


skiego, nie starczy kochać komendanta, 
lecz trzeba kochać ten stan społeczny. 
który Piłsudskiego wydał z siebie. Pil- 
sudski nie jest synem obywatela w poję- 
ciu rewolucji francuskiej, lecz jest sy- 
nem ziemianina-szlachcica. 

Co ja jestem temu winien, że właśnie 
mnie jako księdzu dziękował Piłsudski, 
a nie redakcji „Dnia Bydgoskiego“? Ja 
Marszałka o to nie prosiłem. Ja wten- 
czas Piłsudskiemu nie schlebiałem, a ra- 
czej nawet pisałem, że jest, nietylko 
szczęściem dla Polski. 

Paszkwilant „Dnia Bydgoskiego" niech 
idzie na grób mego familjanta Macieja 
Osowiekiego w Witkowie, który w roku 
1906 stracił życie w Warszawie dla idei 
niepodległościowej Pailsudskiego'$: wtedy 
rozważy, kto jest „szubrawcem*, Byli 
Piłsudczykami już w roku 
1906, a paszkwilant „Dnia Bydgoskie- 
g0“? Prawdziwym Piłsudczykom zawsze 
moja praca publicystyczna się podoba- 
ła i ją teź należycie oceniano. Rozu- 
mieli ją redaktorzy „Epoki“. Go ja je- 
stem temu winien, że nowa konstytucja 
niema ducha polskiego, co ja jestem te- 
mu winien, że nowa ordynacja wyborcza 
się jej twórcom nie udała? Ani nowa 
konstytucja, ani nowa ordynacja wy- 
borcza nie będzie kształtować ducha na- 
rodu polskiego. 

- Co Marszałek Piłsudski ma wspólnego 
2 łobuzerskiemi wybrykami przeciwko 
biskupowi Łukomskiemu i Łosińskiemu? 
Czy tak kazał Marszałek-Komendant 
postępować? Czy w tem objawiać się 
ma kult do osoby Marszałka Piłsud- 
skiego? Panowie, dokad wy prowadzicie 
naród polski? Czy to jest ta Polska, o 


"którą się modliła matka Marszałka, że 


„będzie Polska w imię Pana*? Czy Pan 
Bóg sobie życzy, żeby jego pomazańców 
bezczeszczono w Polsce? Co wyście 
zrobili z kultu Piłsudskiego? 
, Gdyby Piłsudski waszych brudów nie 
zakrywał, już dawno byście milczeli. 
Czy poto, Panowie, w czasie wyborów 
rozpowszechnialiście obrazki Naczelni- 
ka państwa w towarzystwie obecnego 
Ojca św., żeby biskupów polskich hań- 
bić? 

Czy Wy nas uważacie za skończonych 


"glupców? Wasz Zygmunt Nowakowski 


już dosyć prawdy wam powiedział. 

` Co wy, Panowie, macie za tupet na na- 
Szej poznańskiej czy też pomorskiej zie- 
mi? Dla was jest „niejakaś pani Tesko- 

“ lecz gdyby takich pań na ziemi 
zabrakło, nie siedzielibyście na 
bruku bydgoskim. Czy spamiętaliście 
sobie, co Prezydent Rzeczypospolitej po- 
wiedział o matkach pomorskich? Gdzie 
byliście w czasie powstania wielkopol- 
skiego? 

Jest nader smutną rzeczą, że pod 
skrzydła Marszałka . Piłsudskiego chro- 
nili się i chronią się tacy. których nie- 
chcę określić, bo nie jestem synem tych, 
co W czasie najazdów tatarskich na pol- 
skich ziemiach się rozplenili. Wasz 
żargon już was zdradza, 

Moje artykuły nazywacie „brudną To- 
Pota“. Czy wy znacie się na „robocie czy: 


„DZIENNIK BYDGOSKI", s 


Lloyd George sprzyjał bo szewickiej Rosji, , 


a pragna! zguby 
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sobota, dnia 2% lipca 1985r. 


Nr. si ? 


olski. 


Sensacyjne rewelacje b. kierownika „„imtelligence Service‘. 


Paryż, 26. 7. (PAT) W pamiętnikach 
Johna Basila Thompsona, b. kierowni- 
ka „Inteligence Service“, ogłaszanych 
przez „Intransigeant', znajduje się cic- 


kawy ustęp, rzucający charakterystyczne 


światło na sposób postępowania Lloyda 
George'a. i 

Sir Thompson opowiada, iż w r. 1920, 
w czasie pochodu bolszewików na War- 
szawę, „Inteligence Service“ aresztowa- 
ło pewnego komisarza bołszewickiego, 
który przybył do Anglji, celem podsy- 
cania i finansowania propagandy re- 
wolucyjnej, Lloyd George, dowiedziaw- 
szy się o tem, wezwał do siebie Thomp- 
sona i zaczął w krzykliwy sposób robić 
mu wyrzuły z powodu aresztowania ko- 
misarza bolszewickiego i to w chwili, 
gdy wojska sowieckie atakowały War- 
szawę i gdy Polska była już nięuchron.- 
nie zgubiona. Lloyd George oświadczył 
nawet, że nić nie jest w stanie zatrzy- 
mać wojsk sowieckich, które wkrótce 


znajdą się nad morzem Północnem i nad 


Bałtykiem. 


Thompson miał przy sobie depeszę 
jednego ze swych pewnych informato- 
rów, który donosił, iż armja sowiecka 
zaczyna się cofać przed wojskami pol- 
skiemi. Skoro Lloyd George przeczytał 
ten telegram, natychmiast zmienił wy- 
raz twarzy i w kilka minut później wy- 
raził zdziwienie, że admiralicja, ze 
względu na duże koszta waha się z uży- 
ciem torpedowca dla wywiezienia ko- 
misarza sowieckiego poza granice An- 


glji. Lloyd George wydał nawet rozkaz, 
by w ciągu 48 godzin wywieziono poza 
granice W. Brytanji tego „niebezpiecz- 
nego człowieka“, t. j. tego komisarza 
sowieckiego, którego aresztowanie je- 


pul 


szcze przed 3 minutami było powodem 
niezadowolenia premjera brytyjskiego. 

Sir Thompson podreśla, że ten au- 
tentyczny wypadek ukazuje Lloyd Ge- 
orge'a w ujemnem świetle. 
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mieszać się do sporu z Abisynia? 


Paryż, 20. 7. (PAT). Agencja Havasa 
w depeszy z Rzymu podaje, że nie otrzy- 
mano tam jeszcze wiadomości o zwoła- 


w tym układzie na wypadek konfliktu, 
winna zastąpić procedurę Ligi. To sta- 
nowisko Włoch nie ma oznaczać, że 


niu rady Ligi Narodów w celu zbadania | Włochy odmawiają udania się do Gene- 


sprawy abisyńskiej, wobec czego oficjal- 
nie w dalszym ciągu nic nie wiadomo o 
celu i programie sesji rady, 


Koła półurzędowe oświadczają nawet, 
że nie rozumieją jak można będzie uza- 
sadnić taką interwencję Ligi Narodów. 
Twierdzi się tu. że Liga Narodów nie ma 
ani prawa mianowania piatego arbitra 
w komisji pojednawczo-arbitrażowej, a- 
ni prawa omawiania istoty zagadnienia 
włosko-abisyńskiego. Według tezy wło- 
skiej superarbiter może być mianowany 
tylko w razie rozbieżności zdań arbitrów 
co do wskazania napastnika. Poza tem 
Włochy utrzymują, że ponieważ układ 
włosko-abisyński z r. 1928 zawarty został 
już po wstąpieniu obu tych krajów do 
Ligi Narodów, procedura, przewidziana 


OO 
Piechota abisynńsica. 


Oddział piechoty abisyńskiej, wyćwiczony przez oficerów europejskich (widzimy jed- 


i1iego z nich po prawej stronie). Mimo pełnego umundurowania, żołnierze 


nie nosz: A 


„obuwia, gdyż murzyni boso maszerują lepiej, niż w obuwiu. Kapelmistrz ma 212 m. 


wy w razie zwołania rady Ligi i polecą 
swemu delegatowi, by opuścił obrady, 
jeżeli przyjęta zostanie teza sprzeczna z 
tezą włoską. W sprawie tej nie powzię- 
ło żadnej decyzji. 


Włoskie przygotowania do wojny- 


Dwieścietysięczna armja jest już 
w Afryce, 


Paryż, 26. 7, (PAT). Gen. Niessel obli- 
cza w „Figaro“ liczbę regularnych wojsk 
włoskich wysłanych do Afryki wschod- 
niej na 90 tysięcy. Do tego jednak nale- 
ży dodać 4 dywizje i 7 samodzielnych 
bataljonów milicji faszystowskiej oraz 
25-tvsięczny korpus złożony z tubylców. 
Wraz z 30 tysiącami robotników Wło- 
chy rozporządzają więc w Afryce wscho- 
dniej ogółem około 200 tysiącami ludzi, 


Zaopatrzenie ich w żywność w okoll- 
cach pustynnych i pozbawionych dróg 
będzie, zdaniem gen. Niesseła, nieraz 
natrafiało na duże trudności. Włochy — 
pisze dalej generał —  przystępują»do 
realizacji na szeroką skalę zakrojonego 
przedsięwzięcia j metodycznie się do te- 
go przygotowują. Posiadać poza tem kę- 
dą w ręku ten atut, że operacje zosła- 
ną rozpoczęte w momencie, który będą 
uważały za stosowny. 


Niejasne stanowisko Japonii. 


Londyn, 26. 7, (PAT). Agencja Reute- 
ra donosi z Tokio: władze wojskowe od- 
mawiają potwierdzenia pogłoski o tem, 
że Japonja dostarcza broń Abisynj W 
kołach tych mówią, że różne pogłoski 
powtarza się najwidoczniej w tym celu, 
aby wciągnąć Japonję w zatarg włosko- 
abisyński. Władze wojskowe japońskie 
nie widza żadnej potrzeby potwierdzenia 
lub zaprzeczania wiadomości o wywo- 
zie broni z Japonji do Abisynji. Japoń- 
ski minister spraw zagranicznych o- 
świadczył, że żadnych zezwoleń na wy- 
wóz broni z Japonji do Abisynji nie wy- 
dawano. 


wzrostu. ' (Ciąg dalszy na stronie 9-tej.) 
stej“? Powiedźcie sobie sami. Nie mie- | a tymczasem nami chcieliby rządzić Byłoby rzeczą smutną, "żeby dziełem 


liście szczęścia z hasłem „sanacji moral- 
nej“, Panowie, nauczcie Się po polsku 
mysleć, po polsku mówić i postępować, 
zostawcie wasze rosyjskie zwyczaje w 
Rosji, a będzie w Polsce dobrze. Może- 
cie spokojnie u nas się umeblować, mo- 
zecie majątki ziemskie kupować, mo- 
żecie być nawet starostami i wojewoda- 
mi, tylko postępujcie tak, jak postępo- 
wała prapolańska dusza ziemianina Ło- 
kietkowego czy też kmiecia nadgopłań- 
skiego. My waszych doktryn socjalnych 
i państwowych nie rozumiemy, lecz ro- 
zumiemy rycerską szablę Piłsudskiego, 
a na dywizję bHtewsko-białoruską Poznań 
swego czasu dawał synów swoich i pie- 
niądze. Pułki poznańskie bvłv we Lwo- 
wie, były w Mińsku i Kijowie. Czego 
wy od nas chcecie? 


_Nie chełpcie się waszą konsłytucją, 
bo ta wam Się nie udała, Ale tego wam 
nikt za złe nie bierze, bo na lepszą nie 
potrafiliście się zdobyć. W swej dobro- 
tliwości podpisał ją wam także Piłsud- 
ski. i 

Ja wiem, co was także boli w moim 
artykule. Już premjer Sławek powie- 
dział wam: „Prawo ma nami rządzić“, 


ludzie w rodzaju tych, co siedzą w re- 
dakcji „Dnia Bydgoskiego“, 

Wy wysuwacie Piłsudskiego, żeby jego 
sława zabezpieczyła wam rządy w Pol- 
sce. Wy myślicie, że skoro wałczyliście 
razem z Piłsudskim, to już do was Pol- 
ska należy. Co powiedział Piłsudski? 
„Żołnierz daje życie, a wzamian nic nie 
otrzymuje. Jest kwestja, czy ten, co 
umie w mongolski sposób zaczepiać, 
wogóle walczył o Polskę, gdyż ja posta- 
wiłem sprawę wojska bardzo wysoko. 

Chciałem wykazać, że można być Pił- 
sudczykiem, to znaczy rozumieć ducha 
niepodległości, a nie trzeba być sanato- 
rem. Sanacja jest čla Polski najwięk- 
szem nieszczęściem, lecz tej nie stworzył 
Piłsudski, ale ludzie podobni do tych, 
co piszą w „Dniu Bydgoskim“. 

Tyle wiem, że wasza interpretacja 
wskazań Marszałka nie wyjdzie ani 
wam ani Polsce na dobro. 

Tyle pod adresem „Dnia Bydgoskiego. 
Sądzę. że stawiając tak sprawę, postę- 
puje w myśl założeń politycznych 
„Dziennika Bydgoskiego“, który zawsze 
umiał różnicę robić między Marszał- 
kiem Piłsudskim a wielu jego szczerymi 
czy udanymi wielbicielami. 


całego „życia komendanta“ był obecny 
stan prawny w Polsce, nowa konstytu- 
cja i prawo wyborcze. Dziełem całego 
„życia komendanta“ była hetmańska 
służba jego dla Polski. Piłsudski dał 
Polsce pierwszego żołnierza, dał zwy- 
cięstwo, a że nie wszędzie i nie żawsze 
było błogosławieństwo, nie jego to wina. 
Niema Mińska, niema Kijowa i niema 
zgody. O tem Marszałek wiedział i nad 
tem cierpiał. Niema Pogoni i niema św. 
Michałą w obrazie Rzeczypospolitej. 

To jego tragizm. 

Tak a nie inaczej rozumiem Piłsud- 
skiego j Starego Piłsudczyka, bo tak pi- 
salem w roku 1926. 


Tego stanowiska nie rozumiała do- 
tychczas ani prasa opozycyjna ani sana- 
cyjna. Za łaskawe użyczenie miejsca dla 
mych artykułów w „Dzienniku Byd- 
goskim* serdecznie dziękuję, a szanow- 
ną panią  Teskową przepraszam, że z 
racji mych publikacyj stała się przed- 
miotem brutalnej napaści ludzi złych. 


Racz Panie Redaktorze przyjąć wyrazy 
mego szczerego AA È ogó ko 
szącunku, 

Ksiądz PALE R. Osowicki, y 
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DZEINNIK BYDGOSKI 


'„Narodowiec” wychodzący w Lens w Francji ti wygody i znajdując chętnych słuchaczy, Stało 


(wydawnictwo b. posła Michała Kwiatkowskie- 
go) postawił sobie pytanie: Czego najbardziej 
brak w Polsce: kapitałów czy męskiego ducha 
przedsiębiorczości i wysiłku?  Sposobność do 
rozważań na ten temat dał mu głos wybitnego 
uczonego i społecznika prołesora Stanisława 
Grabskiego, który się w jednej z ostatnich 
swoich prac zastanawiał nad tem, jak zapewnić 
zatrudnienie i pracę dla trzystu tysięcy nowych 
ludzi, przybywających Polsce rok rocznie, 

„Nie brak nam rąk pracy“ — pisał prof. 
Grabski. „Mamy dość wykształconych należy- 
cie techników i rolników. Dość jest u nas we- 
gla i i ropy i gazów ziemnych. Nie jesteśmy rów- 
nież pozbawieni rudy żelaznej i cynku. Nie 
najgorszy też dla produkcji posiadamy klimat, 
W pokładach ziemi leżą nieeksploatowane bo- 
$actwa mineralne, wywozimy zagranicę nie- 
przetworzone surowce, mamy dO od są- 
siednich krajów zachodnich południowych 
zbiory zbóż i okopowych, nie jod w stanie 
nastarczyć własną produkcję przemysłową na- 
szemu zapotrzebowaniu sierpów, worków, na- 
czyń emaljowanych i porcelanowych, tkaniny 
itd, itd., choć i dla pracy górniczej i dla produk- 
cji przemysłowej i dla meljoracyj ro'nych, któ- 
reby podniosły do zachodnio- -europejskiego po- 
ziomu wydajność naszych pól — nie brak nam 
przecie ani rąk roboczych, ani wiedzy technicz- 
nej, ani surowców“, 

Stwierdziwszy ten stan rzeczy, prof. Grabski 
zastanawia się nad tem, dlaczego tak jest i do- 
chodzi do wniosku, że nie brak nam inicjatywy 
i znalazłoby się dosyć przedsiębiorczości, gdyby 
nie brakowało niezbędnych na to wszystko ka- 
pitałów pieniężnych, 

Brak kapitałów ma być główną przyczyną 
wszelkich braków i smutnego stanu polskiego 
gospodarstwa narodowego. ° 

Tę tezę prof, Grabskiego uzupełnia „Naro- 
dowiec" następującemi trałnemi uwagami: 

Profesor Grabski ma niewątpliwie rację, pod- 
kreślając wiełkie znaczenie kapitałów w roz- 
woju kraju, Naszem jednak zdaniem, opartem 
nietylko na doświadczeniach i na stwierdzeniach 
licznych, ale także na zdaniu wybitnych znaw- 
ców społeczeństwa, brak inicjatywy, brak du- 
cha męskiej przedsiębiorczości, brak chęci od- 
wagi i zdolności do wysiłku wytrwałego w ko- 
łach inteligencji polskiej jest daleko ważniejszą 
i gorszą przyczyną wszystkiego, czego nam w 
Polsce najbardziej brak. 

Wystarczy rozmawiać z przeciętnym inteli- 


*bgentem po'skim kilka minut, by przekonać się, 


jak błędne są jego pojęcia, jak mylnym jego 
stosunek do zagadnień pracy i osobistego wy- 
siłku twórczego. Jedni oczekiwali wszystkiego 
od Piłsudskiego, inni głoszą, że Polskę zbawią 
kobiety, wszystko zło przypisują innym, a od 
siebie samego nikt nic nie żąda i niczego po 
sobie samym się nię spodziewa. Obserwatorzy 
zagraniczni nazywają nas dlatego narodem nie- 
męskim, a Warszawę uważają za najwięcej fe- 
ministyczne miasto świata. / 

Przeżywamy coprawda takie czasy, że w 
wszystkich narodach demagośja polecała Toz- 
wiązanie zagadnień po linji najmniejszego oporu, 
schlebiając wrodzonemu dążeniu do łatwizny 


się to jednak w krajach daleko zamożniejszych 
od Polski, w krajach, które już w przeszłości 
dokonały olbrzymiego gospodarczego wysiłku 
i dlatego różne przejściowe zła zniosą łatwiej, 
Zresztą w Niemczech i we Włoszech ewangelja 
łatwizny i materjalizmu doznała gwałtownej 
reakcji ze strony sił djametralnie przeciwnie 
ustosunkowanych do zagadnień życia. 

Nie potrzeba się godzić na wszystko, co robi 
Mussolini, można dopatrzeć się i u niego licz- 
nych błędów i omyłek, ale z uznaniem trzeba 
podnieść to, co powiedział w jednym z wywia- 


skę dźwignąć może tylko praca. 


| Trafne spostrzeżenia wybitnego wychodźcy. 


za rzecz niehonorową, za którą groziła utrata 
szlachectwa. 

Dlatego z uznaniem powitać należy tworze- 
nie przez rząd gimnazjów zawodowych, by cho- 
wać młodzież polską na ludzi praktycznych, 
pozytywnie ustosunkowanych do życia. Trze- 
ba przełamać tę psychikę społeczeństwa, że tyl- 
ko zawód urzędnika, lekarza i adwokata jest 
godnym prawdziwego inteligenta, Są to przecież 
zawody konsumpcyjne, żyjące z pracy twórczej 
innych. 

Prof, Grabski sam wskazuje na przykład 
Niemiec i pisze, że warto też pomyśleć nad 


Atak powietrznej na Londyn. 


Angielska flota powietrzna odbyła wielkie manewry, w ramach których 400 samolo- 
tów zaatakowało Londyn. 


dów, a mianowicie, że gdy przechodzi obok 
budowli, to najchętniej sam zabrałby się do 
pracy i do wprawiania okien. W tem konstruk- 
tywnem nastawieniu byłego murarza, obdarzo- 
nego niezwykłymi darami umysłu, leży źródło 
konstruktywnej twórczości gospodarczej jego 
rządów, wyrażających się w elektryfikacji kra- 
ju, rozbudowie miast, a w szczególności Rzymu, 
w osuszeniu bagien pontyjskich i zamianie 
tychże na urodzajne pola. Natomiast dziś je- 
szcze wyczuwa się, słyszy i widzi w przecięt- 
nym inteligencie polskim nastawienie dawnej 
szlachty polskiej, która chwycenie się pracy 
gospodarczej i wytwórczej poza rolą uważała 


Powieść, 


MRIKĘ 


(Ciąg dalszy), 


Von Falkenhagen wstał. Płaszcz Pa- 
trasa osunał się z jego kolan na ziemię, 
on zaś jał zbliżać się do Greka, a był w 
tej chwili wprost straszny. Jego zaży- 
wna, krwista twarz barwą swą przypo- 
minała teraz kość słoniową, brwi na- 


stroszyły się groźnie, a pod brwiami 
owemj małe, przebiegłe i pełne inteli- 
gencji oczy płonęły ponurym, złym 


ogniem. 

— Co to jest? — zapytał Patrasa. 
Wa nic nie zdały się nędzne kłamstwa. 
Tu jest lista niemieckich agentów, któ- 
rych chciał pan wydać... 


Tamten nie. mniej blady od majora, 
przesunął skołczałym językiem po wy- 
schłych wargach. Skurcz nerwowy 
chwycił go za gardło, Po mrocznym 
kantorku powiało widmem sądu, wi- 
dmem słupka, wbitego w świeżo skopa- 
ną ziemię, widmem egzekucyjnego od- 
działu. 

— Skąd masz tę listę, nędzniku — po- 
wtórzył groźniej jeszcze von Falkenha- 
gen. 

Iskander Patras odrzucił głowę wtył. 
Pod wpływem zniewagi zagrała w nim 
krew południowca. 

— Ani słowa, panie majorze! — rzekł 


ostro. — Nie ma pan prawa obrażać 
mnie. Niech pan spełnia swój obowią- 
zek, choć dla dziecka nawet byłoby to 


jasne, że padłem ofiarą nędznej prowo- 
kacji. 

Słowa te były wypowiedziane tonem 
bezczelnym i zuchwałym. I naraz stało 
się coś niespodziewanego, coś, czego pó. 
źniej major von Falkenhagen wstydził 
się, choć przed nikim nie przyznawał 
się do tego. Oficer na dźwięk i ton słów 
Greka stracił naraz resztę panowania 
nad sobą. Ręka jego podniosła się i spa- 
dła na twarz Patrasa, wymierzając mu 
straszny policzek. - 

— A łotrze! Stokrotny łotrze! EHan- 
dłarzu życiem ludzkiem, który im wy- 
dajesz nas, a nas im. 

Przez chwilę zdawało się, że Patras 
rzuci się na majora, Agenci chwycili go 
za ręce, lecz pochylił naraz głowę i wbił 
wzrok w ziemię, Przypomniał sobie w 


tem, czemu w Niemczech planowa gospodarka 
państwowa zmniejszyła liczbę bezrobotnych z 
6 na 2 miljony — a u nas daje ona ły'ko coraz. 
gorszą biurokratyzację życia gospodarczego. 

Otóż dlatego, ponieważ w Niemczech jak 
zresztą w Angliji, Francji, Belgji itd. wychowano 
naród do twórczej i systematycznej pracy, do 
wysiłku i umiłowania dzieła, a w Polsce wśród 
inteligencji przeważa typ subjektywisty, widzą- 
cego w sobie i Polskę i naród i centrum świa- 
ta TE ec veto, „Polska nierządem stoi" 
aż 

Tam leży główna 
czego 


wszystkiego, 
REDEN aaa ERZE PRAWA OKIEM LI D EE RES ZAS PCA da) A PK yli Mud WOW EYE 00 jest 


przyczyna 
nam najbardziej brak. 


RÓ UO a (PPR OE WOSTOK TUE TE O 10 chwili inną scenę ze swego życia, 
scenę potworną, jakiej nigdy ze swej 
pamięcj nie potrafi wyrzucić i usunąć 
człowiek, który ją przeżył. 


Było to wspomnienie z przed lat, 
wspomnienie prześladujące go zawsze z 
równą siłą, wspomnienie ponurej, śre 
dniowiecznej degradacji, gdy po wyroku 
sądowym, skazującym go za fałszywą 
grę w karty, odbierang mu szarżę ofi- 
cerską. Pamiętał, jakby to było wczorał. 
Podwórze koszar w Atenach, Dwa szere- 
gi wojska, obrócone do niego tyłem. 
Przejmujący werbel bębnów. Stary, si- 
wy pułkownik podchodzj do niego. Od- 
pasuje mu szpadę, wyjmuje ją z pochwy 
i łamie. Drżącemi ze wzruszenia rękami 
zdziera mu z kołnierza dystynkcje. A 
potem — potem na zakończenie tej cere- 
monji uderza go dłonią w policzek. 
Tak samo, jak przed chwilą uderzył go 
major Eryk von Falkenhagen, tylko że 
ten pierwszy policzek był symbolem, a 
ten drugi, świeżo zadany, podyktował 
gniew j oburzenie, 


Iskander Patras patrzy w ziemię. Pali 
go twarz, smagnięta uderzeniem, a za- 
razem Grek doznaje wrażenia, jakby 
świat walił się koło niego, jakby drżała 
i falowała pod nim podłoga, jakby prze- 
paść bez dna otwierała się u jego stóp. 
Tamten policzek na podwórzu koszar w 
Atenach wykreślił go z korpusu oficer- 
skiego, czyżby ten policzek, zadany w 
mrocznym kantorze cukierni Jannera 
przy Wilmersdorfstrasse w Berlinie, 
miał wykreślić go z tysiąckroć większe- 
go korpusu ludzi żyjących? 


Iskander Patras pochyla głowę je- 
szcze niżej. Już nie czuje teraz trwogi. 
To, co się dzieje, przerasta wszelkie 
uczucia. 


Rok XXIX. Nr. 174, 
Trzecia strona. 


zresztą wytworem pracy twórczej i wysiłku. 
Człowiekowi prawdziwie twórczemu kapitału 
nie brakowało nigdy tak, aby nie mógł prze- 
prowadzić swego dzieła. — Niemcy też dziś 
kapitałów nie mają, a gdy po wojnie zabrali się 
do roboty, to nawet opędzać się musieli kapi- 
tałom, szukającym u nich lokaty. 

Najpierw musi być wysiłek twórczy, zdol- 
ność i stałe pogotowie do niego Gdy najpierw 
jest kapitał, doprowadza do posunięć spekula- 
JA, i do wykolejenia psychiki tak jednostki 
iak społeczeństwa, Mało jest synów bogatych 
ojców, którzyby nie utracili majątku ojca i do- 
prowadzili do czegoś w życiu. I my w Polsce 
mieliśmy nadwyżki budżetowe razem w wyso- 
kości 3 miljarów złotych, które po wielkiej 
części poszły na potrzeby konsumpcyjne. 

Nadmiar kapitałów w ubezpieczeniach i ka- 
sach oszczędności doprowadził do takiego pod- 
wyższenia cen materjałów budowlanych w Pol- 
sce, że budowaliśmy dwa i trzy razy tak drogo 
jak gdzieindziej (cegła w Polsce kosztowała do 
100 złotych, we Francji 35 zł; cement w Polsce 
2 zł 50 gr, w Belgii 40 groszy i t. d) i dziś po- 
łowa kapitałów inwestowanych wówczas w bu- 
downictwie jest stracona. 

Tylko praktyczny duch twórczy i zdolność 
do wytrwałego wysiłku otwierają człowiekow. 
oczy na to, co może i powinno być zrobione. 
Duch ter jest wrogiem ducha spekulacyjneśo, 
który dominuje niestety zawsze jeszcze w Pol- 
sce w warstwach inteligencji, a nawet w tak 
zwanych górnych kołach gospodarczych, przy- 
wykłych do łatwego uzyskania kapitałów w 
postaci kredytów i zamówień państwowych z 
zaliczkami i łatwego dorabiania się w ten spo- 
sób przy pomocy prohibicyjnej polityki celnej, 


Najbardziej brak Polsce inteligencji praw- 
dziwie twórczej i wytrwałej, mającej dążenie 
do popełnienia jakiegoś twórczego zadania ży- 
ciowego i kochającej swoje dzieło. Gdybyśmy 
mieli taką inte'igencję wówczas o kapitał nie 


byłoby tak trudno. 
Bez zmiany nastawienia inteligencji i apara- 


tu państwowego większy przypływ kapitałów 
popchnie nas do powtórzenia starych błędów, 
a krajowi nałoży nowe ciężary i hipoteki róż- 
nego rodzaju bez dostatecznej równowartości, 


mm 
wanny © S 


Z naszego M. S. Z. 


Warszawa. (tel. wł.) Minister spraw 
zagranicznych, p. Józef Beck przyjął w 
dniu wczorajszym nowego posła Argen- 
tyny w Warszawie, p. Edwarda Colom- 
bres. 


Komisaryczny prezydent miasta 


nie może żądać odszkodowania za urlop. 


Warszawa. (tel. wł.) Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych, opierając się na 
postanowieniu Sądu Najwyższego, usta- 
lilo, iż za niewyzyskane urlopy komisa- 
rycznym prezydentom miast nie będą 
wypłacane specjalne wynagrodzenia, Je- 
dynie w wypadku choroby wynagrodze- 
nia będą wypłacane. W wypadku tym- 
czasowych prezydentów ministerstwo 
zastrzegło sobie decyzję dla władz po- 
wołujących. 

— Majorze von Falkenhagen — mówi 
do człowieka, który go znieważył, — Pa- 
dłem ofiarą prowokacji. Nie znam żadne- 
goz nazwisk, umieszczonych. na tej kart- 
ce papieru. Nie zaszywałem jej do paska... 
Wciągnięto mnie w pułapkę. Powinien 
mnie pan raczej ratować, a nie policzko- 
wać i gubić. 

Von Falkenhagen jest zbyt sprytnym 
człowiekiem, by nie wziąć i tej ewen- 
tualności pod uwagę. Jakkolwiek jest, 
agenci, których nazwiska widnieją na 
skrawku papieru, zaszytego w pasku 
płaszcza, muszą być natychmiast wyco- 
fani i zastąpieni innymi. Być może Wy- 
wiad ościennego państwa zna ich na- 
zwiska i podrzucił tę listę Patrasowi, by 
zgubić go, ponieważ przekonał się o jego 
zdradzie. Trzeba było ratować tych lu- 
dzi, póki był jeszcze czas. Ale skoro ów 
obcy wywiad chciał zgubić Greka z po- 
wodu zdrady i skoro nawet użył w tym 
celu podstępu — nie oczyszczało to wca- 
le Patrasa i nie połepszało ani na jotę 
jego sytuacji, skoro bowiem była zdra- 
da, musiało być również i wysługiwanie 
się tamtej stronie. Major był zresztą 
przekonany, że przynajmniej jeden 
szczegół anonimowego listu musiał być 
prawdziwy — a za taki właśnie szcze- 
gół uważał wydanie agenta niemieckie- 
go „N—?*. Odpowiedział też Patrasowłt, 
przeszywając go wzrokiem. 


— Nie wiem, czy byla to prowokacj 
czy nie. Wiemy natomiast, że już 0 
dawna śledziliśmy pana i posiadamy 
jawne dowody zdrady i pracy na dwie 
strony.. Gdyby nawet ta lista nie zgu- 
biła pana, gubią pana inne szczegóły 
dziatalności. 


Iskander przełknął z trudem ślinę. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


e" 


Proces o kolportaż nielegalnych pism 


rozwiązanego Obozu Nar. Radykalnego. 


W warszawskim sądzie okręgowym 
odbyła się jedna z niekończącego się 
szeregu spraw z art./'165 k. k. o należe- 
nie do organizacji, której cele i istnie- 
nie mają pozostać tajemnicą dlą władzy 
państwowej. : 

W okresie wzmożonego kolportażu 
„Nowej Sztafety', t. j. na jesieni ub. r. 
miejscowości  podwarszawskie, a w 
szczególności Anin i Międzylesie zasy- 
pane były numerami tego nielegalnego 


pisma. „Nowa Sztafeta" rozlepiana była 


wszędzie, nawet na obwieszczeniach u- 
rzędowych. Władze policyjne wszezęły 
śledztwo, które początkowo nie dało po- 
zytywnych wyników. Dopiero na skutek 
wniesionego anonimu do nadkomisarza 
Fuchsa z policji powiatowej, że general- 
nym odbiorcą „Sztafety“ jest niej. 
Rzempołuch z Międzylesia, a dostawcą 
transportów jest jakiś student z War- 
Srawy -- śledztwo weszło na prawdziwy 
ślad. Przeprowadzono rewizję u Rzem- 
połucha i znaleziono przy nim w mary- 
narce 3 egzemplarze .Sztafety”, a w 
łóżku $ różnych numerów oraz bloczek 
O. N: R. na zbieranie składek, częścio- 
wo zużyty. Rzempołuchą pociągnięto do 
odoowiedzialności karnej. 

Na rozprawie oskarżony nie przyzna- 
wał sie do winy. twierdząc, że był człon- 
kiem O. N; R do chwili rozwiązania, a 
potem stracił kontakt z organizacją. 
Bloczek ma pochodzić jeszcze z tych 
czasów, gdy organizacja ta jeszcze legal- 
nie istniała. 


TORRENTE 


Nowy najazd żydów 
na Polskę. 

Warszawa, (tel. wł.) W związku z o- 
statniemi rozruchami antyżydowskiemi 
w Niemczech, na pograniczu polsko-nie- 
jmieckiem zauważono wzmożony prze- 
jazd żydów do Polski. Niektórym nawet 
widocznie bardzo się śpieszyło, gdyż 
byli bez żadnych bagaży. Wśród ucieka- 
lących przeważała młodzież. Uciekinie- 
rzy oświadczają, że z Polski udadzą się 
do Palestyny. Oby tylko dotrzymajli sło- 
wa i długo nie zagrzali u nas miejsca. 


Nowe kartki pocztowe. 


Warszawa, .(tel. wł). Ministerstwo 
poczt i telegrafów z dniem 5-go sierpnia 
br. wprowadza w obieg nowe kartki 
pocztowe z widokami polskich krajobra- 
zów, typów ludowych i zabytków. archi- 
tektonicznych, Znaczek  15-groszowy, 
tłoczony na tych kartkach, przedstawia 
widok nowego okrętu polskiego M. S. 
„Piłsudski. 


Stamistam Strąbsfi. 


Akt oskarżenia opierał się na danych. 
że ONR. był rozwiązany w*lipcu 1984 r; 
a mimo to nadal prowadzona jest dzia- 
łalność, polegającą na  kolportowaniu 
»Sztafety“, szerzeniu agitacji antyży- 
dowskiej į prowokowaniu zajść: na tem 
tle. 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 


Rzempołucha na 3 miesiące więzienia z 
zawieszeniem na 8 lata. 


gam mri anse POKO t eren 


Na dostawach wojennych można zarobić. 


Jil SE, > 
«P> TRESS x > 
+ mm S Z ROZ OKE 


Wuj Sam: -- A może lepiej, że się w Afryce trochę pobiją. Przecież obu stronom 
będzie można dostarcząć armaty i czołgi... 


— 


Interwencja pracowników samorządowyc 


u ministra spraw wewnętrznych. 


warszawa. (tel. wł.) Minister spraw 
wewnętrznych, p. Marjan Zyndram-Ko- 
ściałkowski przyjął w dniu wczoraj- 
szym prezydjum rady naczelnej Zw. 
Pracowników Samorządowych Rzplitej, 
które przedstawiło ministrowi obawy, 
żywione przez pracowników samorządo- 
wych w związku z opracowywaniem 
projektu ustawy o uregulowaniu sta- 


nowiską służbowego, o uposażeniu i za- 
opatrzeniu emerytalnem pracowników 
samorządowych. 
Minister Kościałkowski oświadczył, 
1żę rada naczelna Zw. Pracowników Sa- 
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Śpływ do Morza Czarnego. 


Na Ziemi Rumuńskiej. 
„(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


„iipiceni, n/Prutem, 21. 7. 35. 

Po sześciokilomętrowej jeździe . osiągnę- 
liśmy za Śniatyniem granicę rumuńską. 
Za każdym drugim krzakięm prężył się 
przy prezentowaniu broni żołnierz straży 
granicznej lego Królewskiej Mości królą 
Karola Il. Jechaliśmy gęsiego na przestrze- 
ni ładnych paru tysięcy metrów, a biedne 
żołnierzyki ami ma chwilę nie róbili „do no- 
gi broń*. a „ jes 

Formalności graniczne odbyły się śpie- 
wająco, Każdy z wody krzyknął jak się na- 
zywa i na tem koniec. Bodaj to tak było 
na wszystkich granicach! 

Do Czerniowiec Prut zachował swe wla- 
ściwości rzeki podgórskiej, Zakręty, bystrza, 
szypoty, młyny i groble — oto lista prze- 
szkód, których zdobywanie daje radość 
sportowcom i.. nieskończoną "ilość zadra- 
pań i dziur w łodziach. UW 

Nie trzeba myślęć., aby to bylo tragicz- 
ne. Każdy ma lakiś klajster, jakieś gwąż- 
dziki. jakieś kawałki dykty, czy gumy I łą- 
ta, smaruje, podklepuje i jedzie dalej z fan- 
tazją polskiega sportowca. Chadzali tym 
szlakiem nasi żagończycy. Przedzierali się 
i przez wielką bukową puszczę, która zale- 
gała między Dniestrem i Prutem. Potyka- 
li się z Turkami i Tatarami. Tu poległ 
Żółkiewski. Tu zwyciężał Sobieski. Czy 
my ich epigoni nie możemy przemóc takich 
śmiesznie małych trudności? ; 

Mało znany poeta, wsławiony pan Roter 
Rozbicki rymował: 


I tu skała i tam skała 
A kamienie qrała, drała. 


Tak to wygląda w korycie Prutu, słusz: 
nie tak nazwanego. jako że ta pieknie 
krzmiąca nazwa ma się wywodzić — ku 
zdumieniu więlu — od małoruskiego słowa 
„prutkij” — predki. : 


Krajobraz od Czerniowiec podobny do 
dniestrowego. Płyniemy głębokim paro- 
wem. Wsi niewiele. Przez sto lat biegła 
tędy granica rosyjsko-rumuńska, 


„ Pierwszem dużem (i osłatniem na Pru- 
cie!) miastem były Czerniowce, Przyjęto 
nas jak delegacje ministrów spraw zagra- 
nicznych. Wprawdzie skał przy dojeździe 
było tyle, że to drugi chciał zademąnstro- 
wać jazdę kjlem do góry, ale się jakoś uda- 
ło i wszystkie łodzie dobiły do brzegu szczę- 
słiwię. 


Po Częrniowcąch rozpoczęło się crescen- 
do. Wici szły brzegiem į w punktach na- 
szych noclegów stawano sobie na głowie, 
aby nas przyjąć najokazalej i najgościn- 
niej. Przyjeżdżamy tylko z orkiestrą i od- 
jeżdżamy również. Ponieważ nie nie wska- 
zuje na to. aby ten ceremoniał miał się 
zmienić, obawiać się należy, że każdy ze 
spływowiczów po powrocie z wyprawy bę- 
dzie musiał sobie grywać bodaj na gramo- 
fonie, aby móc odbić lub przybić do brzegu. 

Poszczególne etapy trudno opisywać. Za 
każdym razem dostajemy barszcz na kola- 


„DZIENNTK BYDGOSKI", 


PO WIZYCIE DYGNITARZA, 


Ostatnio Kalinin objeżdżał Białoruś i 
zwiedził kika gospodarstw „kołchozów“ i 
„sowchozów*. W rozmowie z włościanami 
Kalinin zauważył, że izby w chatach nie 
wywierają miłego wrażenia, są zbyt szare 
i smutne, Dla odświeżenia polecił malować 
je różową farbą. 


PLANY W KOPALNIACH ZAWIODŁY. 


W ciągu pierwszćgo półrocza 1935 r. w 
kopalniach węgla „Doubasa* nie wyzyska- 
no należycie zakreślonego płanu i ilość do- 
bywanego węgla znacznie się zmniejszyła. 

Komisarz ludowy do spraw ciężkiego 
przemysłu, Ordżinikidze, wydał surowy na- 
kaz podtrzymania tempa pracy w ośrodku 


AJ 


morządowych zostanie zaproszona do 
przedstawienia swoich wniosków przed 
ostateczną decyzją w sprawie. wspo- 
mnianych projektów. Dopiero potem 
projekt ustawy zostanie wniesiony na 
radę ministrów. 

Minister wyraził pogląd, że zarówno 
przepisy służbowe, jak uposażeniowe i 
o zaopatrzeniu emerytalnem pracowni- 
ków samorządowych, winny być oparte 
o przesłanki * analogiczne do tych, ja- 
kie posłużyły za podstawę podobnym 
przepisom dia 'funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. "sw 


reg 


cję, jako że to: jest nasza narodowa potra- 
wa w rumuńskiem pojęciu. Ryłoby to dość 
jcdnostajne, ale że każdy z kucharzów ma 
nader subjektywny pogląd na przygotowa- 
nie tej zupy, więć nasz „harszcz” jest za 
każdym razem inny, lecz i za każdym ra- 
zem śmaczny. Południowe jarzynki z pa- 
RE A na czele ułatwiają kucharzom robo- 
a j 
, Dotychczas najwięcej wysadziło się Ri 
piceni, wkrąg Botosani. Zatrzymałi nas w 
drodze do Stefanesti, gdzie mieliśmy prze- 
nocować, tylko w tym celu, aby nam poka- 
zać swą gościnność. Jeśli dotychczas przyj- 
mowało nas wojsko, tutaj honory czynili 
skauci. Ponieważ na niedzielę przystanę- 
liśmy na odpoczynek, program 
się następująco: 

Sobota: godz. 5-ta: rozbijanie obozu; ga- 
dzina 6-ta: powitanie uroczyste; godz. Tema: 


przedstawiał 


więczerzą pod gołem niebem; godz. 9-ta: 
ognisko harcerskie, tańce i śpiewy. 
Niedziela: godz. 8-ma: pobudka: godz. 


10-ta: katolicka msza polowa i modły za 
dusze Ś. p. Marszałka Piłsudskiego i króla 
Ferdynanda; godz. 1-sza: obiad; godz. d-ta: 
mecz naszej „drużyny“ z klubem Ripiceni; 
godz. $-ma: kolacja: godz. 9-ta: bal w cu- 
krowni z udziałem 200 gości z Bukaresztu. 


Jednem słowęm, zamiast spodenek ką- 
pielowych trzeba było brać żakiet, cylinder, 
frak i koniecznie wszystkie ordery, choćky 
się ich nie miało, a dla niewiast po jednej 


śzkucie tualet“ balowych! 

Tak płyniemy i tak się bawimy. Pogo- 
da jest cudna, słońce piecza jak w Afryce, 
zdrowi jesteśmy wszyscy i tylko skóra nam 
szpetnie z nosów złazi, Ale szlak Prutu 
dla polskiego sportu zdobywamy zwycięsko, 
choć mamy do 20% kobiet w zespole i róż- 
nimy się wiekiem w granicach od lat 1ó-tu 
do 60-ciu (słowami sześćdziesiąt!). 

P. S.. Mecz przerżnęliśmy w stosunku 
0:0. Czy to przeżyjemy? 


Z Rosji sowieckiej. 


| drużyny harcerskiej, 


węgłowym. Jednocześnie przyrzekł ulepsze= 

nie i uzupełnienie brakującemi w domach 
robotniczych sprzętami, jak stołami, ław- 
kami, narami, naczyniami do wody i umy- 
walniami, byle tylko powstrzymać masową 
ucieczkę robotników z pola pracy. 


ROZBUDOWA MOSKWY. 


Na zebraniu partji organizującej życie 
Moskwy, omawiano budowę „miasta słoń- 
ca“. Według planu rozbudowy Moskwy po- 
winno być zabudowanych w ciągu dziesię- 
ciu lat 15 miljonów kw. metrów przestrze» 
mi, t. j. tyle, ile zajmuje obecna Moskwą. 
„Niestety, powiadają pesymiści, przy dzi- * 
siejszej technice, która rozporządza tylko 
taczką, łopatą i toporem, planu tego nie da 
się przeprowadzić. Koniecznem jest zasto- 
sowanie najnowszych urządzeń technicz-' 
nych, powołanie armji budowniczych, ar- 
chitęktów, inżynierów i techników. Poza 
tem kilogram zwykłych antab-do drzwii> 
okien kosztuje w Moskwie 150 rubli. Czy 
w tych warunkach można projektować bu- 
dowe nowej Moskwy higjenicznej i wygod- 
nej? Rok temu, jak wykończono gmach h 
dla pewnego urzędu, jeden jakoby z pięk- h 
niejszych, a z wyglądu przypominający 
kiepską stajnie". 7 DTR 

Tak mówiono na zebraniu organizac,i 


rozbudowy Moskwy. BA 


POETA SKAZANY NA WIĘZIENIE. 


Znany poeta w Rosji, Piotr Wasyljew, 
zdradzający skłonności do „ideologji kułac- 
kiej” skazany został na półtora rokn wła- 
zienia za „awantury publiczne, antysowięc- 
kie i antysemickie okrzyki“. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA. 


Pod Moskwą miała miejsce katastrofa 
samochodowa, w której poniósł śmierć poe- 
ta i literat Żarkin a jadący z nim znany 
reżyser filmowy Pudowkin doznał silnego 
wstrząsu nerwowego. 


TEE TIA RNE EROL TEREN 
EESTE E E E O E ŻA 


Z KRAJU. 


Budowa nowych odcinków szosowych na 
Kaszubach pomiędzy Malym Kackiem a Chwa- 
szczynem, pow. morski oraz Egieitowem a No- 
wą Karczmą, pow. kartuski posuwa się raźno 
naprzód. 


Na rynku ziawi się 
inowrociaw$ka sól kąpielowa 


Warszawa, (tel. wł). Państwowy Mo- 
nopol Solny wypuści na rynek w przy- 
szłym miesiącu inowrocławską sól ką- 
pielową. Będzie ona sprzedawana w wo- 
reczkach o wadze 3 kg., w cenie około 
(pai: 


„Oaza“ zgłosiła upadłość. 


Warszawa. (tel. wł.) Do wydziału 
handlowego sądu okręgowego w War- 
szawie wpłynęło podanie właściciełi 
znanej restauracji, baru i dancingu „O- 
aza“ o ogłoszenie upadłości spółki. Jak 
wynika z danych, przedstawionych są- 
dowi okręgoweniu, passywa spółki są 
dość wysokie. 


Drobne wiadomości. 


— Na linji Berchtesgaden—Koónigsville w 
Niemczech wydarzyła się wczoraj po południu 
katastrofa kolejowa. Mianowicie zderzyły się 
dwa pociągi, przejeżdżające tym samym torem. 
15 podróżnych odniosło rany. ` 

— W Dreznie wydarzyła się kałastroła $8- 
mochodowa. Samochód, wiozący wycieczkę 
hiszpańską, przewrócił się w śródmieściu, przy- 
czem 16 osób odniosło lekkie rany. 

*—— W czasie wielkich manewrów lotniczych 
nad Londynem wydarzyła się katastrofa. Jeden 
z samolotów bombardujących podczas lądowa- 
nia koło Bayshot fak silnie zderzył się z zie- 
mią, że rozbił się i stanał w jednej chwili w 
płomieniach. Z pięciu członków załogi trzech 
odniosło rany. 

— W Kaszgarze szerzy się epidemja dżumy 
płucnej, Z Simli wysłano pośpiesznie szcze- 
pionkę przeciwko tej chorobie, t 

— W Bukareszcie aresztowano wojskowego 
funkcjonarjusza policji pik. Calastorescu. Do- 
chodzenie ustalifo, że Calatorescu wraz z dwo- 
ma wspólnikami pobrał od pewrej belgijskiej 
grupy przemysłowej 25 milfonów lei za wvjed- 
nanie w rumuńskim banku narodowym prze- 
kazów dewirowych. 

— Do Helsingiorsu przyhył jacht żaglowy 
„Korsarz' Polskiego Klubu Morskiego w Gdań- 
sku, który odbywa. 4-tygodniowe pływanie 
szkolne z załogą pierwszej gdańskiej morskiej 
Trasa przechodzi przez 
Gdynię, Tallin. Hels'ngfors, Sztokholm, Ingero- 
Wisby, Gdańsk. Harcerze morscy wezmą u« 
dzieł w zlocie Rover-Scoutów w Ingers. 

Pogrzeb Polskiego marynarza w Niem- 
czech. W Bremie odbył sie pogrzeb polskie- 
go marvnarza statku „Wilno“ Stefana 
Szewczyka. który utonął w basenie porto- 
wym w czasie kapieli. W pogrzebie wział 
udział przedstawiciel Konsulatu Polskiego 
z Hamburga. 


“bota, t 
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„„rzymi sukces sztuki. — Udział publiczności w przedstawieniu. Awantury na widowni. 
Autor staruszek stał się bogatym człowiekiem. 


Najgłośniejszym człowiekiem w An- 
glji jest obecnie Walter Raynolds. Przed 
kilku miesiącami nikt nie wiedział o 
nim w Londynie, obecnie jest on czło- 
wiekiem, który „bawi całą Anglję*, Pan 
Walter Raynolds liczy 84 lat i jest auto- 
rem dramatycznym. Obecny swój roz- 
głos zawdzięcza sztuce „Young England“ 
(Młoda Anglja), która od dnia premjery 
ubiegłej jesieni nie schodzi odtąd z afi- 
sza teatralnego w Londynie, wywołując 
codziennie burzę szalonego śmiechu na 
widowni. ! 

Pan Raynolds chciał przedstawić w 
swojej sztuce awanturnicze i pełne ener- 
gji życie dzisiejszej młodzieży angiel- 
skiej. Bohaterami sztuki są skaucj an- 


gielscy, ale pan Raynolds, wychowany 
w innej epoce, włał w dzisiejszą mło- 
dzież ducha i atmosferę młodzieży z r. 


1870. Wynikł z tego humorystyczny kon- 
rast, gdyż młodzież dzisiejsza przedsta- 
iona w jego sztuce, posiada obyczaje i 
‘zyk ubiegłego stulecia, To wywołało 


„ywiście wśród publiczności burzę 
jechu i poważna sztuka zamieniła 


„w niezamierzona przez autora weso- 
komedję, w bufonerję, która dopro- 
Iza publiczność do szału śmiechu 
'm anachronizmem., 
, czasie przedstawienia sztuki dzieją 
dziennie niesamowite rzeczy, Wi- 
a. Ma zna przeważnie na pamięć treść 
szt i bierze w niej czynny udział. 
Akta y wypowiadają spokojnie swoje 
kwest, ^ ale gdy ofiarują sobie wzajem- 
nie papierosa, ażeby odczekać burzę 
śmiechu na widowni, na scenie pada de 
ich nóg dziesięć zapalniczek z widowni. 
Gdy narzeczeni na scenie całują się, pu- 
bliczność liczy do dziesięciu, jak na me- 
czu bokserskim. W miarę rozwoju akcji 
wesołość publiczności rośnie, i nie było 
jeszcze dwu przedstawień tej sztuki, któ- 
reby były do siebie podobne. 


Ten szał śmiechu na sztuce Raynoldsa | 


rozpętali pierwsi studenci z Oxfordu i 
Cambridge. Zarazili oni nim całą An- 
glję. Anglicy bawią się na niej jak dzie- 
ci. Policja  wyrzucała początkowo 
wszystkich, którzy zakłócali spokój. 
Lord szambelan, potentat teatralny w 
Anglji, zamknął teatr i zakazał przed- 
stawień tej sztuki w dniu jubileuszu 
królewskiego i dorocznych regat wio- 
ślarskich Oxford—Cambridge. Przypo- 
minały się czasy elżbietańskie, gdy na 
przedstawieniach sztuk Szekspira za je- 
go życia, publiczność, złożona z prostych 
marynarzy, hałasowała na widowni, ku 
oburzeniu siedzących na galerji lordów, 
gdy opici piwem mieszczanie czkawką 
przerywali aktorom djalog, a studenci 
wskakiwali na scenę i boksowali akto- 
rów. l A 
Przez całą zimę „Młoda Anglja* en- 
tuzjazmowałą cały Londyn, Przekroczy- 
ia ona już 800 przedstawień. Z Ameryki, 
Holandji i krajów skandynawskich do- 


Nagły spadek guldena 
holenderskiego. 


Paryż, (PAT). 
nastąpiła nagła zniżka florena holen- 


Na giełdzie paryskiej 


derskieygo, który notowany był przy 
zamknięciu 1,022.25, wobec kursu 1.028 
przy ostatniem zamknięciu. 


Opozycja w Grudziądzu 
bojkofuje wybory. 


Grudziądz, 25. 7. W sali posiedzeń w ratu- 
szu grudziądzkim odbyło się pod przewodni- 
ctwem prezydenta Włodka zebranie rady miej- 
skiej w celu dokonania wyboru delegatów do 
zgromadzenia okręgowego. Wobec zbojkoto- 
wania wyborów przez opozycję, co w imieniu 
swoich k'ubów oświadczyli oficjalnie radni Neu- 
meyer z PPS. i Komorowski z N. D. Większość 
radnych z ugrupowania BBWR. wybrała 21 gło- 
sami następujących delegatów: pp. nacz, Tad. 
Grabowski, dr. Edmund Grudzki, ks. Emil So- 
wiński, radca Edward Kuszczak, wiceprezydent 
Stan. Michałowski, nacz. Henryk  Rozborski, 
wiceprezydent Zenon Mijak, notarjusz Eugeniusz 
Kolasiński, Franciszek Hajdel, Bronisław Zie- 
liński, Adam Pniewski, Jan Nowakowski i Eu- 
geniusz Gliński, 

Na odbytem posiedzeniu rady powiatowej 
wybrano jako delegatów pp.: Franciszka Sa- 
dowskiego ze Słupa, Stanisława Kaźmierskiego 
z Turznia i Teofila Paczkowskiego z Rogoźna, 


magają się natarczywie tej sztuki, Wi- 
downia teatru. w której grano sztukę, 
musiała być zremontowana, ponieważ 
w alaku wesołości publiczność połama- 
ła parapety j krzesła, Ale sztuka przyno- 
si tak olbrzymie dochody, że teatr chę- 
tnie ponosi koszty tych szkód, wyrzą- 
dzonych przez publiczność, 

Pan Raynolds jest dzisiaj bogatym 
człowiekiem, gdyż sztuka przyniosłą mu 


Rehabilitacja 


kupea i działacza Eh. 


w ciągu jednego roku olbrzymie docho- 
dy. Posiada on obecnie dwie eleganckie 
wille w Londynie i żyje jak król, Pisze 
on obecnie nową sztukę na tle życia dzi- 
siejszej młodzieży p. t. „Niewinność“, po 
której spodziewa się równego sukcesu 
jak po „Młodej Anglji"*, gdyż wprowa- 
dził on nowy rodzaj widowiska teatral- 


nego, w którem widownia bierze czynny 
udział w akcji sztuki, 


ROSNIE 


w HERABTYPAGCECAWY AUR. 


Dnia 17 maja br. aresztowany został w sali 
sądowej prezes Stow. Drobnych Kupców w 
Inowrocławiu p. Ludwik Michalski pod zarzu- 
tem złożenia fałszywych zeznań w karnym pro- 
cesie przeciwko właścicielce sklepu spożyw- 
czego Dre"szakowej, oskarżonej o skup kradzio- 
nego proszku „Radion“, Świadek Michalski 
zeznał, że oskarżona poczyniła zakupy we 
„wspólnym zakupie Stow. D:obnych Kupców" 
proszku danej marki w styczniu j lutym 1934 r. 
w mniejszych ilościach, a w roku 1933 brała 
całemi skrzyn'ami. Prowadzący w tej sprawie 
śledztwo st. post. Nowacki zeznał, że świadek 
Michalski przy wstępnych przesłuchach oświad- 
czył, jakoby oskarżona nigdy we „wspólnym 
zakupie" proszku nie kupowała. To zeznanie 


dało asumpt sądowi do aresztowania świadka 


Michalskiego, który przez 7 dni przebywał w 
areszcie śledczym. Onegdaj p. prokurator sądu 
okręgowego w Bydgoszczy umorzył postępowa- 
nie karne przeciwko p. Michalskiemu dla bra- 
ku dowodów winy. Gdy nastąpiło aresztowanie 
p. Michalskiego nie. zapomniał „Dzień Kujawski” 
podkreślić, że osadzono w areszcie działacza 
Ch. D. Dlatego z satysłakcją stwierdzamy, że 
ten działacz Ch. D. posiedział niewinnie w 
areszcie i jest zupełnie zrehabilitowany. Zna- 
jąc autora tej wiadomości, «chcielibyśmy przy- 
pomnieć mu przy tej okazji pewną notatkę, 
jaka się ukazała w Ilustrownym Expressie 
Łódzkim, gdzie mu stawiono pikantne i mało 
przyjemne zarzuty, z btórych się dotąd nie 
oczyścił, 


nia w młynie 


Miynarz i jego żona zginęli od kul nieznanego mordercy. 


Poznań. Na ślad niezwykle tajemni- 
czej zbrodni natrafiono we wsi Dacho- 
wo pod Kórnikiem. 

W' wiosce tej zamieszkiwał Franci- 
szek Dworczak i jego żona Stanisława, 
którzy posiadali wiatrak, mieszkając w 
małym domku obok młyna. 

Gdy wczoraj rano do młyna przywiózł 
zboże jeden z okolicznych wieśniaków, 
nazwiskiem Meier, nie zastał ani mły- 
narza, ani jego żony. Zaniepokojony 
tem udał się do ich domku i z przeraże- 
niem stwierdził, że oboje małżonkowie 
zostali zabici. Dworczak leżał martwy 
na łóżku, a obok na podłodze jego żona. 

Przerażony wieśniak zaalarmował 


policję i mieszkańców okolicznych wsi. 


Na miejsce wypadku przybyły 
śledcze i policyjne z Poznania. 

Stwierdzono, że Dworczakowie zgi- 
nęli od kul rewolwerowych nieznanego 
osobnika, który zatarł po sobie wszel- 
kie ślady, tak, że śledztwo jest niezmier- 
nie utrudnione. Prawdopodobnie fakt, 
że Dworczakowie mieszkali na odlu- 
dziu, skłonił nieznanego sprawcę do 
morderstwa i rabunku. 

Policja prowadzi energiczne śledz- 
two przy pomocy psów policyjnych i 
przesłuchiwania okolicznej ludności. 
Zwłoki zamordowanych przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej w Po- 
znaniu. 


władze 


larynarz o stalowych zębach. 


Przegryza gwoździe jak kawałek czekolady. 


Na terenie portu gdyńskiego popular- 
ną osobistością jest 47-letni st. mary- 
narz Stanisław Radwan. 

Znany on jest każdemu marynarzowi 
i bywalcom zapasów atletycznych. Po- 
wszechną sławę zawdzięcza Radwan 
swej wyjątkowej sile uzębienia, Jest on 
w stanie pdzegryźć gwóźdź okrętowy jak 
kawałek czekolady, Niejednokrotnie 
Radwan spotykał się z propozycjami sta- 
łych engagement w cyrku, lecz odma- 
wia, Jest urodzonym marynarzem i ke- 
cha swój zawód: talent gryzienia gwoż- 
dzi traktuje, jako miłą rozrywkę, 


Radwan od siedmiu lat pełni służbe 
na okręcie. Zwiedził wiele portów i w 
każdym podziwiany był przez swych za- 
granicznych kolegów, którzy nie mogli 
wprost nadziwić się jego sile, 


W czasie pobytu w Egipcie w porcia 
Aleksandrja, Radwan przechodząc przez 
ulicę spotkał Araba grvzacego trzcinę 
cukrową. Na ten widok Radwan oświad- 
czył, że on woli gryźć żelazo. Zdumioay 
Arab podał marynarzowi gruby drut i 
założył się o 40 funtów angielskich, 
że ten nie przegryzie go — Mina Araba 
zrzedła, gdy zobaczył jak Radwan poda- 
ny drut przegryzi na pół bez najmniej- 
szego wysiłku. Słowo się rzekło. Arab 
przegrał zakład. -Tego dnia Radwan był 
bohaterem ulicy egipskiej. Ze wszyst- 
kich stron znoszono mu owoce a nawet 
wodę kolońską stanowiącą specjał miej- 
scowej ludności, Ciekawą przygodę 
przeżywał Radwan w Gdyni. Pewnego 


- wieczoru marynarz wszedł do sklepu po 


godzinach policyjnych i tuż za nim 
wszedł policjant, zamierzając spisać od- 
powiedni protokół. Radwan tłumaczy, 


Rok XXIX. Nr, 171. 
Siódma strona, : 


że nie traktuje gwoździ jako żelaza, lecz 
środek „odżywczy'. Na nic perswazje. 
W pewnej chwili policjant mówi — jak 
pan gryzie żelazo, to niech pan to prze- 
gryzie i podaje mu kajdanki. 

Radwan jakby nic spojrzał na kajdan- 
ki i przygryzł je raz, potem drugi, Poli- 
cjant zapomniał spisać protokółu za 
przekroczenie godzin policyjnych, a po 
paru dniach złożył meldunek ze skargą 
na marynarza, który... zjadł kajdanki. 

Karjera Radwana jako „pożeracza” 
zaczęła się już w 8-ym roku życia, kiedy 
to przez nieuwagę zjadł kawałek łyżki. 
Zębv Radwana są jego duma i pozwala- 
ją na poznawanie wybitnych osobisto- 
ści ciekawych poznać młodego maryna- 
rza. Ostatnio Radwan miał możność za- 
reprezentowania swych zębów panu 
premjerowi Sławkowi. 

Niewiadomo jeszcze 
czekają zęby Radwana w najbliższej 
przyszłości i na jakie wyżyny sławy 
wciągną ich sympatycznego właściciela. 


jakie sukcesv 


ODZEW DEZE 


Murzyni amerykańscy w armji 
abisyńskiej, 


Wobec grożącej wojny Abisynji z "Włocha- 
mi otwarte zostały w Nowym Jorku biura 
werbunkowe, do których zgłaszają się ma- 
sowo młodzi murzyni amerykańscy jako 
ochotnicy do armji abisyńskiej, 


bn © A 
o 


Źle się dzieje żydom w Niemczech, W 
Barten w Prusach Wschodnich oprowadza- 
no podczas silnego deszczu żyda Bantowi- 
cza, który od jednego ze swych pracowni- 
ków, będących szturmowcem, żądał wita- 
nia go przez podniesienie ręki. Bankowi- 
czowi zawieszono szyld z napisem: „Ten ży- 
dziak chce, aby szturmowice go pozdra- 
wiał”. 


Filsmaujący policjant. 


D 


Policja angielska w Chesterficid wprowadziła tytułem próby ap 
mocy których policjanci rejestrują na taśmie filmowej 
przeciw przepisom ruchu. 


araty filmowe, przy pos 
przestępstwa samochodowe 


+ 


-wiejska 19, 


z Gyni i wugyorezeżc. 


REPERTUAR KIN: 
' BAJKA: „Pojedynek kobiet“ z Elissą Landi 
i Cary Grantem, Bogaty nadprogram. 
CZARODZIEJKA: Gitta Alpar i 
Fröhlich w filmie p. t. „Julika“. 
POGOTOWIA: 
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 
, Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 
Lekarzy domowych wzywać: przed południem 
do godz. 11, po południu do godz. 18. 
"Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. Staro- 


Gustaw 


Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22. 
! Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67, 
J Bibljoteka publiczna w willi „Tusia” czynna 
codziennie od godz. 15—19 za wyjątkiem nie- 
dziel i świąt. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Ciscwo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechlinki, 
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. 
Obłuże. Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże 
dr. N. N; dla Oksywia — dr. Tamaszunas; dla 
Rumji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy 
i Kazimierza -— dr. Bogucki. 


U 

„Kościuszko“ w Sztokholmie. S. s. „Kościusz- 
ko”, który odszedł dnia 23 lipca z Gdyni na 
czterodniową wycieczkę do Sztokholmu, przy- 
był dnia 24 lipca do celu wycieczki. Na pokła- 
dzie statku znajduje się 650 osób, w tem człon- 
kowie kilku wycieczek zbiorowych z wycieczką 
Towarzystwa Polsko-Szwedzkiego na czele, 

Artysta zagraniczny przybył na święto pie- 
Śni do Gdyni, Przybył do Gdyni na kurację 
znany skrzypek-wirtuoz Adrjan Rappo'di, pro- 
fesor państwowego konserwatorjum muzyczne- 
go w Dreznie. Prof. Rappoldi nawiązał stosun- 
ki z prof. Nowowiejskim, który dyrygować bę- 
dzie połączonemi chórami (1500 śpiewaków) 
podczas święta pieśni dnia 4 sierpnia br. na 
wystawie przemysłowo-rzemieślniczej w Gdyni. 
Gość postanowił przybyć na święto pieśni, aby 
być świadkiem tej wielkiej uroczystości. 

Zapowiedź wielkich wycieczek na wystawę 
do Gdyni, W końcu lipca i w pierwszych 
dniach sierpnia przybędą do Gdyni na wystawę 
przemysłowo-rzemieślniczą duże wycieczki z 
loznania, Torunia, Częstochowy, Zagłębia Dą- 
browskieśo, Łodzi i z kilku mniejszych miast 
Wielkopolski Dowodzi to wielkiej popularno- 
ści wystawy gdyńskiej. 

Z Izby Przemsłowo-Handlowej w Gdyni. W 
dniu 23 bm. odbyło się posiedzenie prezydjum 
izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni pod 
przewodnictwem prezesa izby p. Stanisława 
„Tora. Prezydjum izby uchwaliło zwołać na 
dzień 1 sierpnia br. nadzwyczajne plenarne ze- 
branie dla wyboru 43 delegatów do zgromadzeń 
okręgowych w okręgu naszej izby. Na ten sam 
dzień prezydjum uchwaliło zwołać zwyczajne 
plenarne zebranie, porządek dzienny którego 


O WODO ZOO ZOZ POTOCZY ZZOZ NZ O EO O A A O OE REZ ZAZINREONC AZUDĄ 


Niebezpieczny agent bolszewicki 
` przed sądem. 


Warszawa. (tel. wł.) Doręczony zo- 
stał akt oskarżenia niej. Alfredowi 
Lempke, siedzącemu w więzieniu na 
Pawiaku, który jako wysłannik trzeciej 
międzynarodówki przybył do Polski. Bę- 
dzie to pierwszy proces polityczny w 
Polsce z art. 98 K. K. Lempke oskarżony 
jest o działalność wywrotową, prowa- 
dzoną na terenie Polski w porozumie- 
niu z organizacją międzynarodową. 
Rozprawa wyznaczona została w wy- 
dziale karnym warszawskiego sądu o0- 
kręgowego na dzień 10 września. 

1: 


Grecja będzie monarchia ? 


Bogini Pallas—Athe: — Czy też w tem no- 
-wem nakryciu głowy będzie mi do twarzy? 


IK 


również został na wspomnianem posiedzeniu 
prezydjum izby ustalony. Będzie on m. in. za- 
wierał sprawozdąnie komisji rewizyjnej izby z 
wykonania budżetu w roku ubiegłym oraz 


sobota, dnia 27 lipca 1935r.. 


Byli legjoniści zamieszkali na wybrzeżu mor- 
skiem! W związku z uroczystym zjazdem 'egjo- 
nistów w Krakowie w dniach 5 i 6 sierpnia br. 
dla oddania hołdu prochom komendanta, zarząd 
oddziału morskiego Związku Legjonistów Pol- 
skich w Gdyni prosi kolegów legjonistów, chcą- 
cych wziąć udział w zjeździe, o zgłoszenie się 

o dnia 26 bm. w sekretarjacie związku w go- 


sprawozdanie z dotychczasowych prac stałych | dzinach od 19 do 21. Sekretarjat związku mie- 


komisyj izbowych. 


ści się przy Skwerze Kościuszki 14. 


Dea DE a 


| 


Swego czasu donosiliśmy o tem jak to chci- 
wy łatwych zysków właściciel realności w Gdy- 
ni p. A. T. chciał nabyć tanio dolary amery- 
kańskie, a w rezultacie za 2.400 dobrych Zło- 
tych polskich, dostał zwykłą makulaturę. 

Sprawcy tego sprytnego oszustwa  Znikli 
wówczas bezkarnie i dalej grasowali po całym 
ad: w poszukiwaniu za łatwowiernymi dud 

ami, 

W ostatnich czasach zdarzyły sie jeszcze dwa 
tego rodzaju wyrafinowane złodziejstwa, które 
policji nasunęły wniosek, że dokonane one zo- 


ów na niebieskich płaki 


Ten system kradzieży nasunał policji podej- 
rzenie, że jest to szajka oszustów, która na 
sezon przeniosła swe pole działania do Gdyni. 


Mozolne wywiady i dochodzenia potwierdziły 
w zupełności domysł policji i uwieńczone zo- 
stały wspaniałym rezultatem, gdyż większa 
część szajki znalazła się wreszcie w rękach 
policji. 

Są to: Wojciech Bojanowski, pochodzący z 
Gniezna, wesoła mężatka Kazimiera Gołaska z 
Poznania, Feliks Grzelak i żona jego Stefania, 


Nad morzem 


w każdym kiosku otrzymać 
można najświeższe numery 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO” 


Prenumerować można także 
w agenturach i wszystkich 
urzędach pocztowych. 


ZE EC IK ROWE CZ) ZKU REGI. 
stały przez tych samych sprawców zorganizo- 
wanych w dobrze zgraną szajkę. 

W tym samym miesiącu, kiedy p. T. dokonał 
osławionej tranzakcji dolarowej, t. j. w czerwcu 
jednemu z żołnierzy tut, garnizonu w czasie 
wpłaty pieniędzy w K, K. O. zamieniona została 
teczka z pieniędzmi w której znajdowało się 
1.300 zł — na inną teczkę o podobnym wyślą- 
dzie, w której znajdowały się kąpielówki, ręcz- 
nik i inne drobiazgi. 

Na kilka dni później znów jeden z tut. oby- 
wateli, wpłacając w jednym z banków gdyń- 
skich pieniądze, został w ten sposób okradziony 
na 1.200 zł, że kiedy stał przy okienku, uwagę 
jego odwrócił jakiś typek przez rozsypanie roz- 
myślnie trochę bilonu na podłogę, które po- 
czął skrzętnie zbierać, W chwili, kiedy poszko- 
dowany zwrócił uwagę na ten drobny incydent, 
inny czyhający na ten moment członek szajki 
oszustów, wyciągnął mu z książeczki czekowej 
leżącej na okienku kasowem znajdujące się w 
nej 7 zł, poczem obaj oszuści szybko się 
w'otnili. 


mL 


Grzelakowa oboje z Poznania, Matja Mehring 
również z Poznania, oraz Stefan Boruń z Byd- 
śoszczy, 

Oprócz wyżej wymienionych ptaszków w 
skład zorganizowanej szajki wchodzili jeszcze 
Marceli Cieślak vel Marcin, Jan Walęcki i Ste- 
fan Gołaski, którzy się narazie wymknęli 
i prawdopodobnie uciekli na teren W, M, Gdań- 
ska lub też do Niemiec. 

Całe to dobrane towarzystwo tworzyło do- 
brze zgraną szajkę zakrojoną na ska'ę między- 
narodową, z których każdy posiada już bogatą 
kartotekę kryminalna nietylko w kraju, lecz 
i zaśranicą, a to w Berlinie, Londynie, Paryżu 
i innych większych miastach. 

Celem ujęcia całokształtu owocnej pracy tej 
szajki policja tutejsza wzywa osoby, które po- 
siadają jakiekolwiek informacje o miejscu ukry- 
wan'a się nieujętych dotychczas członków ban- 
dy złodziejskiej, zechcieli zawiadomić o tem 
tutejszy gł. komisarjat policji, wzgl. wydział 
śledczy, przy ul. Starowiejskiej, 


Nominacja komisarzy wyborczych 


w Poznańskiem i na Pomorzu. 


Warszawa, 26, 7. (Tel. wł). Na pod- 
stawie art. 22-go ordynacji wyborczej do 
Sejmu, minister spraw wewnętrznych 
powołał na stanowiska komisarzy wy- 
borczych w poszczególnych okręgach: 

W województwie poznańskiem: okr. 
nr. 93 — dr. Zdzisław Marchlicki, dyr. 
Wydz. Zakł Ubezp. Wzaj. w Poznaniu, 
okr. 94 — dr. Jan Kręglewski, adw. w 
Poznaniu, okr. 95 — dr. Józef Gidyński, 
adw. w Poznaniu, okr. 96 Henryk 
Skarżyński, rolnik w Spławiu, pow. Ko- 
ścian, okr. 97 — Kazimierz Nykel, no- 
tarjusz w Ostrowiu Wielkopolskiem, 
okr. 98 — Józef Mielcarek, notarjusz w. 
Gnieźnie, okr. 99 — Władysław Matuli, 
dyr. ubezpieczalni społecznej w Inowro- 
cławiu, okr. 100 — dr. Władysław Ty- 
prowicz, notarjusz w Bydgoszczy. 

W województwie pomorskiem: okr. 
101 — Lech Czarliński, prezes pomor- 
PIE O a CE a a 


Zamachowiec ukraiński 
zmarł w wiezieniu. 


Warszawa, (tel. wL) W więzieniu 
świętokrzyskiem zmarł na gruźlicę Ro- 
man Baranowski, bohater głośnego nie- 
gdyś procesu samborskiego, 

Wraz ze śmiercią Baranowskiego, któ- 
ry w wyroku samborskim dostał 10 lat 
więzienia, zeszedł do grobu jeden z tych 
nielicznych, którzy znali tajemnicę za- 
bójstwa Tadeusza Hołówki i zabójstwa 
komisarza Czechowskiego, 

Ukrainiec Baranowski był organiza- 
torem głośnego zamachu na ambulans 
pocztowy we Lwowie oraz na kasy pocz- 
towe we Lwowie, Kałuszu i Dolinie, Był 
on jednym z przywódców U, O. W. 


skiego tow. rolniczego, okr. 102 Jó- 
zef Włodek, prezydent m. Grudziądza, 
okr. 103 — Stanisław Piechociński, dyr. 
szkoły rolniczej w Pawłowie, okr. 104 — 
Stefan Czarnocki, 
rowie, 


notarjusz w Wejhe- 
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Zmiany w dyplomacji 
jugosiowiańskiej. 


Dotychczasowy poseł Jugosławji w Warsza- 
wie Lazarewicz mianowany został ostatnio 
posłem swego kraju w Berlinie. 


.. 
pm 3 


Tajemniczy poseł angielski 
u Lavala. 


„Oeuvre“ opowiada, że do Paryża 
przybył wybitny członek angielskiego 
parlamentu i starał się zbadać sytuację 
szczególnie, za jaką cenę Francja była 

by gotowa przy pomocy swej floty uni: 

możliwić wojnę włosko-abisyńską. 
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Wiadomości kościeln' 
Nowi wikarjusze w archidiecezji gnieźnień 


W zarząd oddano: Ks. Stefanowi Fig: 
wikarjuszowi w Bydgoszczy - Czyżkówkt pa- 
rafję w Twardowie z dniem 1 lipca; ks. uóze- 
fowi Jabłońskiemu, administratorowi w Płonko- 
wię, paraiję w Glinnie Wiełkiem z dniem 15 
lipca; ks. Maksymiljanowi Perskiemu, wikarju- 
szowi w Bydgoszczy - Szwederowie, parafje w 
Szaradowie z dniem 5 lipca; ks. Witoldowi Wal- 
kowskiemu, wikarjuszowi przy kościele św. 
Wawrzyńca w Gnieźnie parałję w Graboszewie 
z dniem 1 lipca. ji 1a) 1 agl 
Na wikarjat powołano: Ks. Antoniego Fiuta- 
ka z Glinna Wielkiego do Bydgoszczy przy 
kościele św. Trójcy z dniem 15 lipca; ks. Jana 
Mańkowskiego z Bydgoszczy — paralją św. 
Trójcy, do Dźwierszna Wielkiego, z dniem 15 
"ipca; ks. Leona Mnichowskiego z Polanowice do 
Kruszwicy z dniem 15 lipca; ks. neoprezbytera 
Józeła Batkowskiego na wikarjat przy kościele 
św. Antoniego Padewskiego w Bydgoszczy = 
Czyżkówku z dniem 15 lipca; ks. neoprezbyłera 
Teodora Marjana Domka do Jarocina z dniem 
15 lipca; ks. neoprezbytera Edwarda Dziamskie- 
go do Inowrocławia przy kościele św. Józefa 
z dniem 15 lipca; ks. neoprezbytera Kazimierza 
Grabiankę na wikarjat przy kościele św. Wa- 
wrzyńca w Gnieźnie z dniem 15 lipca; ks. neo* 
prezbytera Florjana Kałdońskiego do Miastecz- 
ka n. Not. z dniem 15 lipca; ks, neoprezbytera 
Zygmunta Kaczmarka do Polanowic z dniem 15 
ipca; ks. neoprezbytera Janusza Kompfa na 
wikarjat pnzy kościele sw. Trójcy w Gnieźnie 
z dniem 5 lipca; ks. neoprezbytera Leona Len- 
ca do Janowca z dniem 15 lipca; ks. neoprez- 
bytera Franciszka Łubeckiego do Płonkowa 
z dniem 15 lipca; ks, neoprezbytera Edmunda 
Matza do Powidza z dniem 15 lipca; ks. neo- 
prezbytera Edmunda Mikołajczaka do Szubina 
z dniem 15 'ipca; ks, neoprezbylera Marjana 
Skrzypczaka do Rogowa z dniem 15 lipca; ke. 
neoprezbytera Mieczysława Siudzińskiego na 
wikarjat przy kościele N. M. P. w Bydgoszczy - 
Szwederowie z dniem 15 lipca; ks. neoprezbyte- 
ra Kazimierza Sojkę do Słupów z dniem 15 lipca, 
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Turczynki agitują za flotą powietrzna. 


Na jednym z centralnych placów Stambułu odbyło się wielotysięczne zebranie kobiet 


tureckich, które postanowiły wszcząć, akcję propagandową 


wietrznej Turcji. 


Plan rozbudowy przewiduje nabycie przez Turcję 500 jednostek 
powietrznych, 


za rozbudową floty po- 
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ski w Londynie dr. Martin oświadczył 
korespondentowi „Echo de Paris“: „Po- 
kojowe zalatwienie sporu włosko-abi- 
syńskiego staje się wprost niemożliwe. 
Na to już za późno. Włosi wydali kilka- 
set miljonów i wysłali do Afryki 200.600 
ludzi. Jak można się spodziewać, że 
Włosi teraz odstąpią od swych zabor- 
czych planów? Abisynja jednak ze swej 
niezawisłości nie zrezygnuje, Jej miesz- 
kańcy raczej do osłatniego człowieka 
padną na polu walki. Będzie to rzeź 
straszna. Być może, że Abisynja padnie, 
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straszna mordownia 


Oświadczenie posta abisyńskiego w Londynie. 


Paryż, 26. 7. (tel. wl.) Poseł abisyń- pale istnieje Bóg i dzień zemsty nadej- 


dźie. 


Walka w każdym razie będzie twar- 
‘da i potrwa długo. Wojska włoskie, nie 
przyzwyczajone do klimatu, już teraz 
cierpią. Nowoczesnemi środkami wojen- 
nemi się w Abisynji niewiele zrobi“, 


Poseł abisyński wyraził dalej prze- 
konanie, że wojna wykroczy poza ramy 
lokalne. W każdym razie będzie ona sy- 
gnałem do połączenia się ras koloro- 
wych przeciw białej rasie i do krucjaty 
przeciw kolonizatorom. 


Akisynja szuka pożyczek na wojne. 


Londyn, 26. 7. Poseł abisyński w 
Londynie dr. Martin z całą otwartością 
zwierzył się dziennikarzom angielskim 
z dalszych planów swojego rządu i u- 
dzielił nowych informacyj. 


Oświadczył on, iż szuka pożyczek 
dia swego kraju, jednej w wysokości 2 
miljonów oraz drugiej w wysokości 5 
miljonów funtów szterlingów. Pierwot- 
nie pożyczki te planowano użyć na go- 
spodarcze podniesienie Abisynji, wobec 
tego jednak, że w międzyczasie zaistnia- 
ła groźba wojny, pieniądze będą użyte 
przedewszystkiem na cele militarne. Dr. 
Martin wyraził nadzieję, że rząd an- 
gielski udzieli kredytów broni. 


W Abisynji zaprowadzono specjalny 
podatek wojenny, który przynieść ma 
ckoło pięciu miljonów funtów szterlin- 
gów. 

Abisyńczykom potrzeba dużo amuni- 
cji dla mauzerów, jak najwięcej, gdyż 
wojna potrwa prawdopodobnie dłuższy 
czas. Mauzerów posiadają około 200.000. 
Z posiadanych dział niektóre są nowe, 


„inne zdobyte zostały na Włochach pod 


'Aduą w roku 1896. Poza tem posiada A- 
bisynja niezbyt wiele karabinów maszy- 
nowych i tylko około dziesięciu samo- 
lotów. 

Zapytany o siłę wojska abisyńskiego, 
poseł dał odpowiedź wymijającą, zazna- 
czył jedynie, że każdy Abisyńczyk uczy- 
ni co będzie w jego siłach, a kobiety bę. 


da im towarzyszyć, będą przygotowy- 
wać strawę i odzież. 


Francja chce być z wszystkimi 
w zgodzie. 
Paryż, 26. 7. (PAT) Premjer Laval 
przedstawił na posiedzeniu rady mini- 
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Na pograniczu estońsko-sowieckiem ko- 
ło Narwy zaginęło 5-ciu letników-żydów, 
którzy udali się na przechadzkę wzdłuż 
granicy sowiecko-estońskiej, 


sea sprawę konfliktu włosko-abisyń- 


skiego, zaznaczając, iż Francja nie chce 
narazić na szwank swej przyjaźni z 
Włochami i Anglją, pragnąc pozostać 
wierną zasadom Ligi Narodów. 
Agencja Havasa dodaje: należy przy- 
puszczać, że Lava] udaje się do Genewy 
bez powziętego zgóry postanowienia i 
będzie działał, pragnąc gorąco, by zo- 
stało znalezione pokojowe rozwiązanie. 


Warszawa, 26. 7. (PAT). W dniu %5 
bm. p. wiceminister komunikacji inż. J. 
Piasecki w zastępstwie przebywającego 
na urlopie p. ministra M. Butkiewicza 
przyjął delegację pracowników kolejo- 
wych, w skład której wchodzili przedsta- 
wiciele 16 organizacyj i związków zawo- 
dowych kolejarzy. 

W imieniu delegacji prezes zarządu 
głównego - kolejowego P. W. p. WŁ Sta- 


lejarze, pragnąc dać wyraz swej czci dla 


któreby były jej widomemi znakami — 


Wybuch gazu w 


Warszawa, 26, 7. (Tel. wł.). 


żącej do p, Połowińskiej. Powodem ka- 
tastrofy było ulatnianie się 
szyba wystawowa, grubości 13 mm. 
Szkło pokryło chodnik i ulicę. Taksów- 


ku miejscach popękały grube szyby. Na- 


lieykajny tanio, ale wygodnie! 


Z Wystawy Budowiano-Mieszkaniowej w Warszawie. 


Warszawa, w lipcu. 

Nie tylko ja, ale ci wszyscy, którzy doce- 
niają estetykę otoczenia, napewno po wielokroć 
razy, gdy obserwowali na przedmieściach no- 
wych miast i miasteczek kompletny chaos zabu- 
dowy, jej bezplanowość i szpetotę, odczuli brak 
jakiejś wzmożonej akcji, która w celowym 
i skoordynowanym wysiłku zmierzałaby do har- 
monijnego usytuowania wznoszonych budynków. 

Poważnym środkiem propagandy, mogącym 
mieć niewątpliwie wielkie znaczenie dla racjo- 
nalizacji drobnego budownictwa mieszkaniowe- 
go, jest Wystawa Budowlano-Mieszkaniowa, u- 
rządzona w Warszawie w dzielnicy „Koło” 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Celem 
wystawy jest uświadomienie drogą popularno- 
dydaktycznego pokazu szerokich sfer społe- 
czeństwa, budującego małe domy mieszkalne na 
własny użytek, o tych wszystkich zagadnieniach, 
jakie są związane z budową małego domu. W 
szczególności na konieczność wyboru przy bu- 
dowie — zarówno racjonalnych, ekonomicznych 
i estetycznych projektów typów mieszkalnych, 
jak i celowego użycia materjałów i konstrukcyj 
budowlanych. s 

Wystawa jest istotną rewją projektów bu- 
dowianych w praktyce. Od wykresów i arku- 
szy graficznych, które swą wymownością świad- 
szą, że budujący przez przedsiębiorcę „śpi spo- 


kojnie", a budujący sam ginie pod lawiną kłò- 
potów, aż do zupełnie gotowych i umeblowa- 
nych wnętrz, zwiedzający ma wszystko podane 
w sposób tak wyrazisty, że nawet dla najle- 
niwszych nic nie jest niejasne, To może jest 
najlepszym środkiem, przemawiającym do sze- 
rokich mas. 

Zwiedzałem wystawę przed południem i w 
dodatku w dzień powszedni, wtedy, gdy ilość 
zwiedzającyer jest najmniejsza, Mogłem jednak 
przysłuchać się. rozmowom choć tych kilku- 
dziesięciu widzów i wyciąśnąć wniosek z pro- 
wadzonych dyskusyj. Ludzie ci może po raz 
pierwszy w życiu pomyśleli o tem, że nie wy- 
stąrczy tylko mieszkać, 
dobrze i tanio, wygodnie i celowo. I to wła- 
śnie, że poziom zainteresowania kulturą miesz- 
kaniową szerokich mas drśnął i znacznie się 
zwiększył, to jest wybitną zasługą twórców wy- 
stawy. 

Byłem świadkiem, 
ludzi, 


ki, stojące na postoju nawprost gmachu jgniowej, który umiejscowił 
PKO. zostały odrzucone na bok, a w kil- przeprowadzeniu dochodzenia przez po- 


tychmiast po wybuchu publiczność po- i skutek ułatniania się gazu. 


ale że trzeba mieszkać | w życiu codziennem, 


Nota włoska do cesarza 
Abisynji. 

Rzym, 26. 7. Hrabia Vinci, poseł wlo- 
Ski w Addis Abebie wręczył rządowi 
włoskiemu notę, protestującą przeciw 
treści przemówienia, wygłoszonego 
przez cesarza Abisynji w parlamencie, 


zastrzegając sobie dalsze kroki. Nota u- 
znaje mowę cesarza za „podburzającą i 
agresywną w stosunku do Włoch”. 

nadchodzących 


Według wiadomości, 
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zzieEBmniecicicia. 
Wielka narada przywódców hitlerowskich w siedzibie letniej Hitlera. 


Beriin, 26, 7. (Tel. wł). Jeżeli przy- 
wódcy narodowo-socjalistyczni sądzili, 
że uda się zdławić ruch katolicki tak, 
jak im się udało zniszczyć ruch marksi- 
stowski. to dziś chyba widzą, że nadzieje 
ich zawiodły, Zagrożenie duchowień- 
stwa karami do 10 lat domu karnego za 
„nadużywanie“ kazalnicy, zakaz publicz: 
nych wystąpień młodzieży katolickiej i 
ohydna propagandą antykatolicka 
„zgleichszaltowanej* prasy ma dotąd 
tylko ten skutek, że wywołał żywiołowe 
manifestacje katolików, objawiające stę 
przedewszystkiem w tłumnym udziale 


Jak kolejarze chcą uczcić pamięć 


śp. MMarszałica Pił sue skiego. 


postanowili opodatkować się na cele na- 
szelnego komitetu uczczenia pamięci 
Marszałka PFiłsudskiego na przeciąg 2 
lat, w wysokości 14 procent uposażenia 
|miesięcznego. Składki te przyniosą w 
ciągu dwóch lat około 4 miljonów zło- 
tych. 

Jednocześnie p. Starzak zakomuniko- 
wał p. wiceministrowi, że przedstawi- 


ciele wymienionych organizacyj kolejo- 
rzak ożnajmił p. wiceministrowi, że ko- | wych postanowili wydać do kolejarzy o- 


dezwę, wzywającą do gremjalnego udzia- 


zmarłego wodza do ufundowania dzieł, | łu w wyborach. 


centrum stolicy. 


Wczoraj ; śpieszyła do antykwarni, skad dochodzi- 
przed południem nastąpił wybuch gazu | ły okrzyki. Poparzeniom drugiego stop- 
w antykwarni przy ulicy Jasnej 16, nale- | nia uległy: Ludwika Pacówna, 


Marja 
Staniszewska, 8-letnią dziewczynka Sta- 


gazu. Na]nisława Wiśniewska i ekspedjentka an- 
skutek wybuchu wyleciała olbrzymia | tykwarni, Ofiary wypadku przewieziono 


karetką pogotowia do szpitala Dzfeciąt- 
ka Jezus. Wezwano oddział straży o- 
pożar. Po 
licję ustalono, 


iż wybuch nastąpił na 


dramatycznych i przebąkujący o Shaw'ie i Pi- 
randellu. Nie dla tej pary pomyślana była wy- 


stawa. Trzeba na nią patrzeć właściwie. 

Nie zobaczyłem na wystawie ultra modern 
wnętrz, w których lubują się zamożne snoby, 
ale też nie dla nich wystawa jest zbudowana 
i ci z niej niewiele wyniosą. Zobaczyłem na- 
tomiast wzory mieszkań dla szerokiego ogółu, 
dla kulturalnych, średnio zamożnych mieszczan. 
„Stara gwardja młodzieży medjolańskiej” poka- 
zała co potrafi, architekci: małż. Brukalscy, 
Łokcikowski da'i najlepsze mieszkania. 

Ma jednak wystawa również i trochę wad, 
o których „pro publico bono" muszę także 
wspomnieć, Wszystkie domki są za drogie. 
Horendalnie dużo wynosi ogólny kosztorys ta- 
kiego domku, bo 25—30 tys. zł. Trochę za wie- 
le. To byłby jeden minus. . Drugi, to błędne 
umeblowanie prawie we wszystkich pokojach. 
Dobry wygląd stołowych pokojów zostaje zatra- 
cony przez złe kredensy i stoły. Na sam ko- 
niec zostawiłem błąd największy, który może 
być w wyjątkowych wypadkach dopuszczony 
ale na tak wielkiej wy- 
stawie jest niedopuszczalny i bardzo źle świadczy 
o twórcach wystawy. — Kredens kuchenny w 
żadnym wpadku nie powinien znajdować się 
w niszy dla służącej. To nie może być wzór 
dobrze urządzonej kuchni Niezbyt przychylne 


gdy jakaś para bogatych | uwagi nasuwają mi się o architekcie, który za- 
prawdopodobnie nawet wysoce ku'tural- | pomniał, że służąca też przecie śpi, ale... chyba 


nych, która przyjechała na wystawę wspania- | nie w kredensie. 


łym Packardem z nieodłącznemi dwoma doga- 
mi, bardzo niekulturalnie interpretowała spo- 
sób urządzenią wnętrz i rozkład w mieszkaniach 
robotniczych. Przypomniał mi się przezabawny 
krytyk na popularnem widowisku „Kościuszki 


pod Racławicami”, rozprawiający o kanonach małym uchybieniom, 


Są zalety, są też i wady, lecz piękny cel 
pokazanie szerokim masom, jak należy mieszkać 
w myśl słów p. Prezydenta Mościckiego: „Zdro- 
we mieszkanie jest warunkiem fizycznego i mo- 
ralnego zdrowia narodu” 


GB.) 
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Str, 9. 
z Abisynji, noła nie wywarła n cesa- 
rzu najmniejszego wrażenia. W Rzymie 


odpowiedź cesa- 
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czeka się obecnie na 
rza. a 
Mussolini wyjechał do swej siedziby 
ietniej w Rocea del Camminate, gdzie 
przebywa zwykle, gdy przed ważnemi 
decyzjami szuka spokoju. W kołach po- 
litycznych wnoszą z tego, że ostateczna 
decyzja. Mussoliniego co do dalszego po- 
stępowania w zatargu z Abisynją zapa- 
dnie lada dzień, 
z jacy 


w nabożeństwach nawet w dni po- 
wszednie. Z różnych miast napływają 
do Berlina wiadomości, że katolicy prze- 
chodzą do akcji czynnego cpotru, 

W Telgte w Westfalji ogłosiła ludność 
katolicka bojkot pewnego kupca, które- 
go córka wręczyła osławionemu wrogo- 
wi Kościoła Rosenbergowi kwiaty. W 
Deutsch Krone katolicy spalili pablicz" 
nie skrzynkę, wiszącą na ratuszu, w 
której wywieszono egzemplarz „Sttirme- 
ra“ z obrazkiem, zohydzającym ducho- 
wieństwo katolickie. Prasa. katolicka 
staje odważnie po stronie duchowień- 
stwa. Takie pisma, (jak np, „Germa- 
nia“), które ulękły się teroru i zmieniły 
ton, radykalnie tracą czytelników. 

To też czołowi kierownicy partji na- 
rodowo-socjalistycznej widocznie są zde- 
nerwowani, W działaniach ich widać 
pewne wahanie. Trudno w tej chwili po- 
wiedzieć, że hitlerowcy cofną się przed 
rozprawą z katolicyzmem. Ale nie jest 
wcale wykluczone, że tak będzie. Kanc- 
lerz Hitler, przebywający w swej siedzi- 
bie letniej w Obersalzberg, zwołał przy- 
wódców grup prowincjonalnych do sie- 
bie na narady. Obrady te będą miały 
doniosłe znaczenie. W kołach dypłoma- 
tycznych przypuszcza się, że kanclerz 
Hitler uwzględni głosy ostrzegawcze, 
które dochodzą z Anglji i załagodzi 
walkę, mę” 

Czy tak będzie istotnie, w tej chwili 
niewiadonio. 


Amerykańscy bezrobotni nie chcą 
pracować. 


W związku ze skargami przemysłow- 
ców į farmerów na brak rąk do pracy 
władze podjęły szereg energicznych 
kroków przeciwko bezrobotnym. Rząd 
ogłosił, iż bezrobotny, który odmówi za- 
ofiarowanej mu pracy, pozbawiony zo- 
stanie zasilku, W niektórych stanach 
zachodnich wstrzymano nawet już wy- 
płacenie zasiłków, ponieważ farmerzy 
nie mogli otrzymać robotników. 
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Marsz chłopów na Kopenhagę. 


Chłopi duńscy organizują na najbliższy po- 

niedziałek pochód do Ropenlagi. Wodzeia 

chopów duńskich jest Knud Bach, prezes 
duńskiego zwiazku rolników. 


Niezałatwione protesty wyborcze 
umorzono, 

Warszawa, 26. 7. (Tel. wł). Odhyło się 
posiedzenie Sadu Najwyższego w spra- 
wach protestów wyborczych. Na posie- 
dzeniu tem uchwalono umorzyć nieroz- 
patrzone protesty wyborcze do rozwią» 


było 89 z różnych stron kraju. 
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Str. 10. 


Kino Kręta 


Początek o godz. 5.10, 7 i 9, 
iw niedzielę od godz. 330. 


piękną treścią... ołśniewa 


iRa 
Bydgoszcz, dnia 26 lipca 1905 roku, 


KALENDARZYK, 


Dziś: Annv matki N. M. P. 
Jutro: Pantaleona męcz. 

Wschod słońca: godz. 4.00. 
Zachód słońca: godz. 20,03. 


Stan pogody. 


" Dalsze rozpogodzenie się i cieplej. 

We wschodnigm dzielnicach Polski utrzy- 
mywaja się jeszcze pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem, naogół dużem, miejscami z prze- 
łotnemi deszczami, dość obiitemi w Mało- 
polsce Wschodniej i wschodniej połowie 
Karpat, a w pozostałej części kraju nasta- 
piło rozpogodzenie. Temperatura o godz. i4 
wynosiła: 9 stopni w Hali Gąsienicowej, 16 
st. w Zakopanem, Pińsku i Tarnopolu, 18 st. 
we Lwowie, 20 st. w Zaleszczykach, 21 st. 
w Wilnie i Radomiu, 22 st. w Poznaniu, 
Kielcach, Krakowie, Cieszynie i Katowi- 


cach, 23 st. w Warszawie, Łodzi i Gdyni. 24 
i y 
Toruniu, 


st. w Kaliszu i a 25 st. w Gru- 


dziądzu. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 22—28 lipca br. 

1) Apteka przy Bielawkach, ul. Gdańska 
nr. 91, telefon nr. 1467. 

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
nr. 5, telefon nr. 204. 
„. 8) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
telefon nr. 300. 


Pain Z 
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Dziś w plątek PREMIERA 
Najbardziej emocjonujący film 
sezonu 1934. Sensacyjno-niesa- 
mowity film, klóry zaciekawia 


niałą ;grą artystów... wzrusza 
realizmem... według słynnej po- 
wieści Jean Barta p.t 


„DZIĘNNIK BYDGOSKI”, sobota, nia 27 Tipca 1935r. 


wspa- 


Jia marginesie. i 


, Wśród wielu plag gnębiących nasze ży- 
cie publiczne, do najdotkliwszych należy nic- 
wątpliwie plaga biurokracji. 

Biurokracja stała się u nas wszechwład- 
ną potęgą — maszyną, w trybach której gi- 
nie wszelka inicjatywa i swoboda obywa- 
telska. Obecny system rządzenia opiera się 
wogóle na armji urzędników i tę armię 
przeciwstawia społeczeństwu. Urzędnicy, 
żyjący w trudnych naogół warunkach i po- 
zostający pod ciągłą grozą redukcji, co w 
dzisiejszych czasach kryzysu i bezrobocia 
równa się niemal wyrokowi śmierci — są 
elementem najpodatniejszym do wszelkich 
„spontanicznych* manifestacyj, robionych 


na rozkaz i zapelniają kadry rozmaitych 


organizacyj prorządowych. 

Kwestja urzędników jest kwestją palą- 
cą. Zwraca na to uwagę nawet sanacyjny 
„Kurjer Polski“, który na temat przerostu 


biurokracji zamieszcza takie uwagi: 


„Teoretycznie Problem dobrego urzędni- 
ka został już dawno rozwiązany. Każdy ina- 


teligentny profesor ekonomji uczy na uni- 


wersytecie, że urzędników powinno być ma- 
ło — ale dobrze płatnych. Wtedy państwo 


ma możność zatrudniać w swych urzędach 
dobry i zdolny ełement. U 
przedstawia się naodwrót: mamy nadmier- 
ną ilość urzędników i źle płatnych, 
ta Polska“ zajęła się niedawno stosunkiem 
ilościowym pracowników prywatnych i pu- 
blicznych_w Polsce, obliczając pierwszych 


nas sytuacja 


„Gaze- 


UWADZE PP. ABONENTÓW Sieci Telefonicznej w Bydgoszczy. 


W dniu 27 lipca rb. w godzinach wieczornych będzie uruchomiona w Bydgoszczy nowa centrala automatyczna 
systemu 4-cyirowego. Przy tym systemie numery wszystkich telefonów muszą być nadawane na cztery cyiry. 


Nr. 00 — Centrala Miądzymiastowa 
Nr. C6 — Straż Pożarna (tvl'o Pogotowie Požarne) 
czyli tak, jak są wydrukowane w spisie abonentów na rok 1935, 
Wskazówki o używaniu aparatów załączonych do central automatycznych podane są na str, 12—13 Spisu Abo- 
uentów. Uprasza się PP. Abonentów zawczasu dokładnie przestudjować powyższe wskazówki. 
Również, w celu dokładniejszego obeznania PP. Abonentów z łączeniem się zapomocą centrali automatycznej, 
w biurze telefonów (Pomorska 6) są urządzone bezpłatne pokazy telefonowania. 
informacje, dotyczące sposobu użycia aparatów automatycznych. _ 
Jednocześnie zechcą WPP. Abonenci przyjąć do wiadomości że zgodnie z zatwierdzonemi taryfami P.A.S.T. 
(Dziennik taryf Min. Poczt i Telegrafów Nr. 14 z dnia 31 grudnia 1934r.) poczynając od dnia ł Sierpnia 1935r, 


z wyjatkiem 


wchodzą w życie taryfy licznikowe. 


lowie, który m 


na 1.300.000, drugich na 1.200.000 głów. Sto- 
sunek 12:13 byłby dowodem  kolosalnego 
rozrostu funkcyj publicznych państwa. 
„Gospodarka Narodowa“ wyraziła w dysku- 
sji zdanie, że należy z cyfry pracowników 
publicznych odjąć emerytów (350.000 osób) 
i wojsko (200.000) i ustalila stosunek pra- 
cowników pubłicznych na  650.000:1.300.000 
czyli 1:2,2. Jeśli jednak okazuje się, że 
analogiczny stosunek wynosi: we Włoszech 
1:6, we Francji 1:7, w Anglji 1:13, to docto- 
dzimy do niewątpliwego wniosku, że w Pol- 
sce problem przerostu biurokracji oraz nad- 
miernej ilości urzędników jest nader aktu- 
alny. 

Oficjalna statystyka podaje liczbę stano- 
wisk pracowników państwowych w latach 
1929/30 na 467 tysięcy, w latach 1935/36 na 
437 tysięcy. Opierając się na tej ogólnej cy- 
irze zagorzały obrońca etatyzmu stawia te- 
zę, że biurokracja się:zmniejsza. Myli się 
jednak. Kryzys zmniejszył jedynie ilość 
stanowisk w monopolach, na kolei, na pocz- 
cie i w innych przedsiębiorstwach państwo- 
wych o 36 tysięcy. Natomiast ilość etatów 
administracji państwowej wzrosła: z 245 ty- 
sięcy w latach 1929/30 do 251 tysięcy w bu- 
dżecie na rok 1935/36. Zwłaszcza niepako- 
jaco przedstawiają się cyfry za ostatnie 3 
lata; o ile do 1933 r. statystyka wykazuje 
spadek ilości urzędników, to od tego czasu 
obserwujemy szybki wzrost: z 242 tysięcy 
(1933/34), do 249 tysięcy (1934/35), wreszcie 
do 251 tysięcy (1935/86). To niedobrze, to 
nie jest konsekwentnie przeprowadzana de- 
flacja“. 


Tamże udzielane będą wszelkie 


EN 


2 sali sądemcej. 


Oszukańcze manipulacje z kupnem 


BREE HGRARĘ. 


Zaane policji 


(ak). Już kilkakrotnie przyjechały z Po- 
znania do Bydgoszczy, ażeby „uszczęśliwić * 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy | mieszkańców naszego grodu i w jakikol- 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy-| wiek sposób wyprobowanemi metodami na- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza | brać ludzi: 42-letnia handlarka Stanisława 


książki również na prowincję, 


|| j 
maa) 


„ — 682.132 robotników pracuje przy robo- 
tach drogowych i wodno-komunikacyjnych. 
Stan zatrudnienia w dniu 1 lipca 1935 r. 
wynosił 682.132 robotnikow, w tem z tytułu 
świadczeń 423.347, opłacanych gotówką i 
zbożem (mąką) 258.785 robotników. Z ostat- 
niej ilości było zatrudnionych na drogach 
państwowych — 112.763, samorządowych — 
134.868 i wodno-komunikacyjnych — 11.154 
robotników. 


Miest bardzo poważny. 
|umknął — kierowca nieznany. 


Lezmsia. 


Przez długie lata uczył w Bydgoszczy 
profesor Polikarp polskiego i łaciny — 
ohecnie jest już na emeryturze, ; 
choć nie nosi parasola i nie ma łysiny. —B 


Za czasów, gdy jeszcze nauczał, 
miał ucznia nazwiskiem Piórko, 
który nie był tęgi w łacinie 

i łapał czwórkę za czwórką, — 


Po wielu latach zaskoczył 
profesora ból zębów siarczysty, 
więc nie bacząc gdzie i do kogo, 
wpadł do pierwszego z brzegu dentysty. —$ 


Dentysta popatrzył, popukał 

i krzyknał: „4 zęby rwać muszę!“ 

I trwał ząb po zębie, ząb po zębie, 

a profesor okrutne przechodził katusze... 


Gdy dentysta się wreszcie nasycił 

profesora zębów czwórką, 

rzekł do pacjenta z triumfem: 4 

„Jam jest pański były uczeń — Piórko!“ 
z Kolec. 


j przystanku tramwajowym najechał 
osobowy PM 50201 na wysiadającego z tram- 


gowości, 


naniu w charakterze 


Cynak oraz 41-letnia prasowaczka Juljanna 
Orzechowska z Poznania. Policja bydgoska 
znała te kobiety zbyt dobrze, tak, że skoro 


Ordynarne wyzwiska 
powodem zajścia. 


W sprawie notatki p. t. „Gospodarze bi- 
ją lokatora" otrzymaliśmy od właścicielli 
domu przy ul Pięknej 40, p. Marty Szubar- 
towskiej wyjaśnienie, że zajście powstało 
wskutek niestosownego zachowania się na 
podwórzu dziecka lokatora B. Kawczyńskie- 


igo i ordynarnych wyzwisk, któremi Kaw- 
| czyński obrzucił gospodynię. oj 
jierza użyła p. Szubartowska w obronie wła- 


Szczotki i ta- 
snej. 


Przechodzisń pod samochodem. 


(ik) na końcowym 


W dniu wczorajszym, 
samochód 


waju Antoniego Grochowskiego, zam, przy ul. 


| Nakielskiej 104. Grochowski doznał wduszenia 


klatki piersiowej i okaleczenia ręki. Stan jego 
Samochód po wypadku 


LEE named 
.s 


— Nowy biegły sądowy w dziedzinie księ- 
Dekretem Pana Prezesa Sądu Apela- 
cyjnego w Poznaniu z dnia 13. VIL 1935 r. Nr. 
Prez. 15870/355 B. został w dniu 20. VII. 1935 


roku zaprzysiężony jako biegły sadowy w dzie- 


dzinie księgowości p. Antoni Królikowski, za- 
mieszkały w Bydgoszczy, przy ul. Gdańskiej 31 


(m. 9. Pan Królikowski pracował przez szereś 


lat (od roku 1930) w [zbie Skarbowej w Po- 
buchaltera skarbowego 
i znany jest wśród bydgoskich sfer przemysło- 


|wo-handlowych jako doskonały znawca księgo- 


| 


wości. 
— Firma A, Nozdrzykowski przy ul. Mosto- 


Iwej 6, posiadająca na miejscu największy ma- 


gazyn wykwintnej galanterji męskiej, urządza 


(wielką sprzedaż posezonową. Na koszule spor- 
A towe, kapelusze, czapki, krawaty oraz na wszel- 
jkie artykuły letnie udziela 20% rabatu. Jest 
Što więc niebywała okazja dla panów zaopatrze- 
nia się w tanie, a dobre towary. Solidność fir- 


my Nozdrzykowski gwarantuje pierwszorzędną 
jakość towaru i pod każdym względem korzyst- 
ny zakup. Zwracamy uwagę na ogłgszenie. 


kobiety na gościnnych występach w Bydgoszczy. 


tylko pojawily się one na dworcu bydgo- 
skim, czujne oko agenta śledczego ani na 
chwilę ich nie opuszczało. Kobiety zamiesz- 
kały u niejakiego Kołodziejskiego. 

Przypadek chciał, iż nazajutrz po uloko- 
waniu się kobiet w mieszkaniu Kołodziej- 
skiego zjawił się agent z firmy „Wenccji*, 
ofiarowując kupno wielkich obrazów i lu- 
ster na raty, Skorzystały z tej okazji obie 
kobiety, przyczem Cynakowa kupiła obraz 
i lustro ogółnej wartości 470 zł, podpisując 
umowę kupna falszywem nazwiskiem Ja- 
błońskiej. Zgóry Cynakowa wbpłaciła 20 zlo- 
tych. Podobną transakcję zrobiła przyja- 
ciólka Cynakowej, Orzechowska, która zaku- 
piwszy dwa obrazy wartości 100 złotych, 
podała fałszywy adres, wprowadzając w ten 
sposob agenta w błąd. 

Policja jednak niebawem wpadła na trop 
tej oszukańczej manipulacji. Obie kobiety 
bowiem poleciły natychmiast sprzedać na- 
byte przedmioty za bezcen. 

Onegdaj rafinowane oszustki zasiadły na 


ławie oskarżonych przed Sądem Grodzkim. t 


Sąd skazał kilkakrotnie już karane za różne 
oszukańcze manipulacje Cynakową i Orze- 
chowską, każdą po 8 miesięcy więzienia. 


W rolach głównych: 


CLAUDE RAIN 


Joan BENNETT, Lioyd HUGHES 
Henry O'HELL, 


Obraz posiada szalone nap. od I-ej do ostat. sceny 
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Nadprogram: Najn 
pamiętny Tygodnik Pata Z8;s4, 
„Niewidceia ny 
Człowiek". 


Pietrek wojuje... 
groteska rysunkowa. 
Baby JANE. Fr. Chopina walc 
op. 64. (13163 


Złote gody 


obchodzili dnia 22-go lipca 1935 r. mał- 
Żonkowie Andrzej i Rozalja z Gapińskich 
Bombolewscy, zam. przy ulicy Kujawskiej 
nr. 70. Sędziwy jubilat pochodzi z Dobro- 
gościc pow. inowrocławskiego, w Bydgosz- 
czy zamieszkuje od roku 1882; długie lata 
pracował w firmie ekspedytorskiej Feyer- 


Małżonka ji- 
bilata pochodzi z Nowego Dworu powiatu 


abenda (właściciel Poczekaj). 


bydgoskiego. Ślub ich odbył się w Kotono= 
wie. Z 13 dzieci małżonkow Bombolewskich 
złotego wesela swoich rodziców doczekała 
się tylko jedna corka. 

Podczas uroczystości w kościele farnym 
odczytał ks. kanonik Schulz pismo Najprze- 
wielebniejszego Księdza Biskupa Laubitza, 
zawierające kłogosławieństwo  arcyhasier- 
skie dla bogobojnych jubilatów. 

Wieczorem dnia pamiętnego odbyło się 
zebranie uroczyste członków MT-wa Obywa- 
teli Rupienicy i Kujawskiego Przedmieścia, 
do którego Tównież należą małżonkowie 
Bombolewscy. Na ich cześć wygłosili 
wzniosłe przemówienia członkowie zarządu 
pp. Zawadzki i Węglarski, składając upo- 
minek. 

W imieniu redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“, którego wiernymi przyjaciółmi i as 
bonentami są od samego początku istnie- 
nia pisma, złożył małżonkom Bormbolew= 
skim życzenia redaktor Nowakowski. Z du- 
mą opowiadał zebranym „stary“ Bombolew- 
ski, jak to w roku 1907 zwoził na ulicę Ko- 
ścielną (dziś Magdzińskicgo) pierwsze maż 
szyny drukarskie dla „Dziennika“, mające- 
go się narodzić, 

Cześć skromnej zasłudze! 
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Kradzieże bez końca. 


Siewert Łucja, zam. przy ul. Fordońskiej 
nr. 2 zgłosiła kradzież kapusty, kalafjorów 
i agrestu z jej ogrodu, wartości 20 złotych. 

Pasternak Helena, zam. przy ul. Szcze 
cińskiej 1 zgłosiła kradzież roweru męskie- 
go z piwnicy za pomocą rozbicia kłódki. 

Gajewska Franciszka, zam. przy ulicy 
Szczecińskiej 1 zgłosiła kradzież bielizny, 
dwóch wanien do prania i kosza do bie: 
lizny z pralni za pomocą oderwania zam- 
ka. 

Cybulska Agnieszka, zam. przy ul. Bo- 
cianowo 1 zgłosila kradzież jednej wanny 
cynkowej i jednego kotła do prania ze stry- 
chu za bKomocą podrobionego klucza. 

Kociński Leon, zam. przy ul. Garbary 21 
zgłosił kradzież roweru męskiego, pozosta- 
wionego w podwórzu tegoż domu. i 

Lipiński Leon, zam. przy ul. Toruńskiej 
nr. 6 zgłosił kradzież dwóch spodków pv- 
ścielowych ze strychu za Pomocą podrobio- 
nego klucza lub wytrycha. 

Zarembska Zołja, zam. przy ul. Torutń- 
skiej 14 zgłosiła kradzież plaszcza dam- 
skicgo kąpiclowego, koloru żołtego, ze stry- 
chu. 

Szulerska Fryda, zam. przy ul. Podleś- 
nej 6 zgłosiła kradzież 2 zegarków męskich 
i 3 noży z mieszkania zamkniętego, a z pū- 
dwórza 2 polewaczek. 
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Harcerze bydgoscy — najoszczedniejsi! 


W ramach jubiłeuszowego zlotu w Spale odbył się konkurs o najoszczędniejszą dru- 
żynę harcerską. Pierwszą nagrodę, ofiarowaną przez P. K. O. zdobyła bydgoską „Błe- 


kitna Czwórka”. Każdy z „biękiinych* 


czwartaków" otrzymał piękny nóż fiński. 


Na 


zdjęciu widzimy zwycięską drużynę po rozdaniu nagród w Spale. , 
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- Nr. 171, 


Bział społeczny. 
Podniesienie rent 


na ziemiach zachodnich. 


W dniach najbliższych wydane będzie 
przez Ministra Opieki Społecznej rozporzą- 
dzenie, ustalające na podstawie art, 361 u- 
stawy o ubezpieczeniu społecznem minimal. 
nego poziomu rent ubezpieczenia inwalidz- 
kiego w dzielnicy zachodniej, przejętych 
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych ad 
uhezpieczalni krajowej. 

"W, myśl, tego rozporządzenia renty in- 
walidzkie i starcze nie będą mogły odłąd 
być niższe od 20 zł, a wdowie od 10 zł mie- 
sięcznie, Odpowiednio podwyższone będą 
również najniższe renty sieroce. 

Rozporządzenie pociągnie za sobą rewi- 
zje wgórę przeszło 11 tysięcy rent inwalidz. 
kich, przeszło 6 tys, rent wdowich i prze- 
szło 2 tys. rent sierocych, Ogólna suma 
wypłaconych przez zakład świadcyeń z te- 
go tytułu wzrośnie w najbliższych latach 
o kwotę 800 kilkudziesięciu tysięcy rocznie. 
Rozporządzenie zapewni więc poprawę 
większości rent odziedziczonych przez Za- 
kład Ubezpieczeń Społecznych po ubezpie- 
czalni inwalidzkiej, działającej dotąd w 
województwach zachodnich na podstawie 
ordynacji ubezpieczeniowej, 


iomem pomóż art | RA 


— Na budowę pomnika Marszałka Józeia 
Piisudskiego wpłynęły w dalszym ciągu ofiary 
od pp.: Z. Ciupka (z koncertu w Ogrodzie Tea- 
tralmym) 363,06 zł, Urzędników Wydziału Po- 
wiatowego 41 zł, Dyrektora i uczniów franc, 
kursów rządowych 35 zł, Dyrektora i uczniów 
ang, kursów w gimn. Kopernika 25 zł, Oddziału 
Zw. Strzeleckiego Osową Góra 6 zł, Oddziału 
Zw. Strzeleckiego Glinki 3 zł, Oddziału Zw. 
Strzeleckiego Nowydwór 3 zt, Oddziały Zw. 
Strzeleckiego Koronowo 3 zł, Urzędników Sądu 
Grodzkiego i Prokuratury 41,890 zł, Edwarda 
Kozłowskiego 5 zł, poprzednie wpłynęło 3.872,08 
razem 4.397,94 zł, Oliarodawcom składam ser- 
deczne „Bóg zapłać”, Za Prezydjum Komitetu; 
(--) L. Barciszewski, prezydent miasta, 


kemeren 


Upał. 


Wyschnięte paski chodników, 
zbielałemi wargami ścieków 

i dyszące jezdni szyny 

patrzą w mury niebotyków 
stojących nad nimi i proszą 

o wilgoci kroplę. 

Chropawy tynk kamienie czeka 
sam na złote drobiny, 

ssąc powietrza suche warstwy. 
Latarnie zduszone upałem 

ku chmurom smukłe szyje wznoszą, 
żchrzą 'w niemej rozpaczy. 
Drzewa, gałęzie powiędłe 
spuściły jak sople 

i z pożółkniętych liści ciałem, 
oddane żarom na pastwę, 
sterczą schorzałe i biedne. 


Słońce z błękitu patrzy — 
smaga promieniami ironji — 
miasto gorączką trawione. 


Po rozpalonych płytach cementu 
wloką się życia łachmany 

w bezmyślnej, pijackiej agonii. 
Po gliniastej masie asfaltu 
człąpia konie wycieńczone, 
głucho, ochryple warczą ayta — 
a ziemia jęczy żarem podcięta — 
słońcem spieczona, znękana. 


Wincenty Sławiński (Jun). 


„DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia. 27 lipca 1985 r. 


T CUA 


. 


r EEG $ EEE PATTI m tępe CIA 7 
EWESE TPS OW STENA” AEC R 
pry | P ? 3 EU aa PA e 


k 


skuteczność. 


...on obstoje przy swojem i domaga 
się oryginalnego Kremu NIVEA. 
Czego innego nie kupi, bo dobrze wie, 
że tylko NIVEA zawiera Eucerył 

i dlatego ta nadzwyczajna 


PA 
Krem NIVEA zł 0,40 do 2,60. 3 zd 
Olejek NIVEA zł 1.00 do 3,50. 3 z K 
“E 
02) 
PEBECO Spotka Akcyjna w Poznaniu. 0. 
- La 2 thua. Ai 
12337 AL 
p 
$ +3 
s : z s 
a re — Okazję dobrej zabawy w sympałycz= 
j nem towarzystwie daje Polski Zw. Druka- 
A ŻY rzy, urządzający w niedzielę, dnia 28 bm. ) 
wycieczkę do uroczo położonego Wrzcińca, I 
dla w 7 d bli cei 5 -= tk f Ó połączoną z zabawą leśną przy dźwiękach e 
yge y pu ICZNOSCI I pOZY u SZO er w. doborowej orkiestry Zw. Inw. Woj. pei ve 
; , ; AE 253% 1 je. Strzelani arez cenne nagrody. 
„„(K) Z kół naszych Czytelników otrzyma- |] konania sie, czy nowe postoje byłyby real- zadan REGA sę 0 4 
liśmy listy z prośbą o zwrócenie uwagi | De, urządzili w wymienionych miejscach A Asiz Jaba wic z łósie aa nenna 
miarodajnym. czynnikom na następujące postój na próbę. Próba dała bardzo dodat- rd x 2 
a a E ray E tee | cz Obalika taryły na przewóz pów. Ku 

y $ ` 3 2 SEA A 2 £ [e Ę esz Minister 7 (017 ika- 

Bardzo wielki ruch pasażerski na dwor- | jach muszą czekać nieraz bardzo długo. CE O) pe E 4: 
cu autobusowym wymaga, aby utworzono Przylączając się do głosów naszych Czy- Só AE zamiast dotychczasowej opłaty E 
tam postój dorożek samochodowych. Przez | telników, apelujemy do miarodajnych |? Aż; palon biletu ‘normalnego, be- E 
dworzec autobusowy przewija się codzien- | władz, by zaprowadziły postoje w wspo- | wynoszącej g EN : W a 


nje kilkadziesiąt autobusów. Pasażerowie 
często potrzebują dorożki samochodowej, 
ale aby ją dostać, trzeba się udać na, dale- 
ki postój dorożek przy Starym Rynku lub 
Przy ul. Jagiellońskiej. Ożywiony i nowo- 
czesny dworzec autobusowy w Bydgoszczy 
powinien rozporzadzać kilku taksówkami 
dla wygody klientów. 

Podobną inowację należałoby zaprowa- 
dzić przy ul. Gamma, gdzie również goście 
„Gastronomii* lub przyległych Idkali, zwła- 
szcza w godzinach nocnych, kiedy nie kur- 
sują tramwaje, domagają się taksówki. 
Szoferzy dorożek samochodowych dla prze- 


mnianych punktach miasta, tak dla wygo- 
dy publiczności, jak i dla pożytku właści- 
cieli taksówek, znajdujących się w trudnera 
położeniu gospodarczem. 
S$ekóś żeński. 

Trening lekkoatletyczny odbywa sią od- 
ląd w piatki i wtorki od 6-tej po poł. na 
Stadjonie Miejskim, tamże irening siatkow- 
ki. 

Zainteresowane członkinie zgłoszą się 
po karty wstępu do trenera drh. Majtkow- 
skiego Romana. 


winien niezwłocznie skierować 
zamówienie na 


„Dziennik Bydgoski” 


do najbliższej agentury lub wygpeapSf£ do administracji. 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


SOBOTA, 27 LIPCA. 
WARSZAWA.-RASZYN, 6,30: Audycja poranna, 
12,05: Dziennik południowy. 12,15: W. A. 
Mozarta: Symphonie concertante na skrzyp- 
ce i altówkę. 13,00: Chwilka dla kobiet, 
13,06: Muzyka operetkowa Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. 15,30: Teatr wyobraźni nadaje 
słuchowisko dla dzieci p. t. „O Wicku, któ- 
ry pośnębił śmierć" p-g opow. K. Maku- 
szyńskiego, 16,00: Skrzynka techniczna. 
16,15: Koncert solistów. Wyk.: Janina Fi- 
lingera-Kulikowska (śpiew) i Stefan Herman 
(skrzypce). 16,50: Codzienny odcinek pro- 
zy: „O żołnierzu błędawcu”, 17,00: „Dla 
naszych letnisk i uzdrowisk” - koncert ork. 
symf. P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego, 18,00: 
Poradnik sportowy, 18,10: Minuta poezji. 
18,15: Cała Polska śpiewa. 18,30: Przegląd 
wydawnictw. 18,45: Koncert z udz. Vasy 
Prihody. 19,30: Nasze pieśni w wyk. Wandy 
Roessler-Stokowskiej, 1950: Pogadanka ak- 
lualna. 20,00: Przegląd prasy rolniczej kra- 
jowej i zagranicznej - wyśł. WŁ Sawicki. 
20,10: Wesoła audycja muzyczna, 20,45: 
Dziennik wieczorny. 20,55: Obrazki z życia 
dawnej i współczesnej Polski, 21,00: Audy- 
cja dla Polaków zagranicą, pośw. żołnierzo- 
wi polskiemu. 21,30: „Odgłosy wsi“ -. kon- 
cert w wyk, ork. symf. P. R. pod dyr. J. 
Ozimińsk'ego. 22,00: Wiadomości sportowe. 
22,10; „Kukułka wileńska". 22,30: Mała or- 
kięstra P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 
TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy, 8,20: Program 
na dzień bież. 8,25: Wskazówki praktyczne. 
11,57; Tr. z Warszawy i Krakowa. 14,30; Tr. 
z Warszawy i że Lwowa. 18,30: Życie kult., 
artyst. i nauk, na Pomorzu 18,35: Arje ope- 
retkowe w wyk. Heleny Majchrzakówny (so- 
pran}. Przy fortep. Irena Kurpisz-Stefanowa, 
19,04: Frontem do morza. 19,05: Program na 
dzień następny, 19,15: Koncert reklamowy. 


19,30: Tr. ż Poznania i Warszawy. 20,00; 
„Zaklęty k'asztor pod Wartembogiem* — 
z podań warmińskich — wygł, Paweł Sowa. 


łej fwowskiej fali 22.00: Wiadomości spor- 
towe. 22,20: Nasza marynarka gra. 23,05: 
Muzyka. 


20,10: Tr. z Warszawy. 22,06: Wiadomości | TORUŃ. 8,30: Tr. z Warszawy. 9.55: Program 


sportowe z Pomorza, z Wilna 
i Warszawy. 

ZAGRANICA. 19,00: Anglja (Nat. Prośr.). Kon- 
cert ork. wojsk, Monachium. „Beztroskie 
szczęście”, słuchow. muz. 20,00: Kopenhaga, 
Wieczór wokalno-muzyczny. Bukareszt, Wie- 
czór tan. 21,00: Bratisława, Operetki cze- 
skie. 22,00: Stockholm. Muzyka tan. 23,00: 
Kopenhaga. Muzyka tan. Koenisswuster- 
hausen, Muzyka tan. 24,00: Sztutgart. Kon- 
cert nocny. Hamburg, Muzyka tan. Wiedeń, 
Muzyka lekka. 


NIEDZIELA, 28 LIPCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 8,30: Audycja poranna. 
10,00; Transmisja nabożeństwa. 11,00: Tr. 
z Lipska. W przerwie teatr wyobraźni na- 
daje fraśment słuchowiskowy „Miód kaszte- 
lański". 13,00: „Za morzami - u brzegów 
Afryki". 13,20: Poranek muzyczny. 14,00: 
Muzyka salonowa. 15,00: Kursy pszczęlnicze 
w Wacynie (reportaż). 15,10: Muzyka, 15,22: 
Przegląd rynków produktów rolnych. 15,35; 
Muzyka z płyt. 15,45: Pogadanka rolnicza. 
16,00: Koncert mandolinistów „Hejnał“. 16,20: 
Recital fortepianowy. 16,45: Szkic literacki. 
17,00: Dla naszych letnisk i uzdrowisk - kon- 
cert. 18,00: Transmisja z kolonji młodzieży 
akademickiej w Juracie nad morzem. 18,15: 
Muzyka. 18,30: Cała Polska śpiewa. 18,45: 
Wzdłuż granic Polski. 19,25; Muzyka. 19,50: 
Życie angielskie — bez różowych okularów. 
20,00: Ze wspomnień ^ Piłsudskim: „Komen- 
dant w stosunku do szarego człowieka”, 
20,10: Koncert w wyk. ork symf. R. P. pod 
dyr. J. Ozimińskiego. 2045: Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 20,50. Dziennik wie- 
czorny. 21.00: Etiudy dla niedowiarków — 
wesoła audycja muzyczna, 21,30; Na weso- 


22,10: Tr. 


na dzień bież. 10,00: Tr, z Łodzi i Warsza- 
wy. 11,00: Tr. z Lipska przez Warszawę, z 
Poznania i Warszawy, 14,00: Muzyka lekka 
(płyty). 15,00: Działalność Banku Akcepta- 
cyjnego - pog, roln. 15,10: Melodje góralskie 
w wyk. Wita Majdaka na kobzie (płytv). 
15,22: Tr, z Warszawy, Lwowa i Krakowa. 
18,00: Tr. z Cetniewa (przez Poznań) i z 
Warszawy. 18,30; Tr. z Krakowa i Pozna- 
nia. 19,00: Program na dzień nast, 19,10: 
Koncert reklam. 19,25: Z oper (płyty). 19,50: 
Tr. z Warszawy i ze Lwowa. 22,00: Wiadom. 
sport. zę wszystkich rozgł. P. R. 22,15: Wiad. 
sport. z Pomorza. 22,20: Nasza marynarka 
gra. Tr. na wszystkie rozgłośnie P. R. z Gdy 
ni przez Toruń. 23,00: Tr. z Warszawy. 
ZAGRANICĄ, 19,00: Berlin, Muzyka w wieczór 
niedzielny, Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 
20,00: Oslo, Koncert orkiestrowy. Lipsk. 
Koncert wieczorny. Hamburg. Wesoła mu- 
zyka, 21,00: Sztutgart. Koncert wieczorny. 


dzie pobierana opłata taka, lak za 20 kg. 
bagażu, t. j. od 60 do 70% taniej niż dotych- 
czas Tem samem. upada też * szczególna 
zniżka przyznana dla psów myśliwskich w 
okresie łowieckim, na mocy której za psy 
takie- pobierano tyle, ile za 30 kg. bagażu. 
Przewóz psów z Warszawy do Łodzi będzie 
obecnie kosztował około 1.30 zł, do Gdyni 
około 3.50 zł, do Krakowa około 2,80 zł, do 
Zakopanego około 4.20 zł. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W niedzielę, 28 bm. o godz. 14, odhędzie 
się zebranie filji Chrześcijańskiego Zjedno- 
czenia Zawodowego w lokalu p. Golnikowej 


w Koronowie. Referent przybędzie z Bydgo-. 


szczy. j i 
Obeeność wszystkich członków jest beza 


względnie konieczna. Zarząd, 


Z kroniki poficyjnej. 

f W podejrzeniu cyganie, i 

Gulcz Michalina, zam. przy ul. Kaszubskiej 
nr. 19 zgłosiła kradzież mieszkaniową: 2 chustki 
do okrycia, 2 lichtarze szklane ; 1 kamizelkę. 

Leciejewska Helena, zam, przy ul. Lubel- 
skiej 17 zgłosiła kradzież jaj, węś'a, drzewa 
i kartofli z piwnicy za pomocą oderwania 
zamka. 

Wajman Witold, zam. przy ul. Koronowskiej 
nr. 86 zgłosł kradzież 5 kur. W podejrzeniu 


'są cyganie. 


Libernacki Wiktor, zam, przy ul Lubelskiej 
nr. 17 zgłosił kradzież 2 hebli, 1 korbę do wier- 
cenia z warsztatu za pomocą oderwania zamka. 

Mietener Fryda, zam. przy ul. Jary 2 zgło- 
siła kradzież wsyp pierzynowych i 4 wsyp po- 
duszkowych ze strychu za pomocą podrobione- 
go klucza lub wytrycha, wartości około 150 zł. 

Pułel Stanisław, zam, w Wyrzysku, Rynek 8 
zgłosił kradzież roweru męskiego z korytarza 
szpitala miejskiego w Bydgoszczy, Opis roweru: 
marki „Adler”, nr..łabryczny 24255, nr, rej. 3131 
Wyrzysk, czarno lakierowany. i 

Schwadtke Zelma, zam. przy ul, Świętojań- 
skiej 7, zśłosiła kradzież mieszkaniową: 1 tuzin 
łyżek srebrnych małych bez monogramu i zna- 
ków szczesólnych, 

Najderska Janina, zam. przy uł. Kwiatowej 10 
zgłosiła, że nieznani sprawcy weszli do jej miee 
szkania za pomocą wybicia szyby w oknie i za% 
brali 1 płaszcz męski, 1 płaszcz damski i ka- 
pelusz. 

Kornacki Władysław, zam. przy ul Artura 
Grotgera 9 zgłosił kradzież dwóch krzeseł skła- 
danych, wiadra i 2 pary gołębi z ogrodu, | 

Filipczak Walenty, zam. przy ul. Śniadec- 
kich 46 zgłosił kradzież mieszkaniowa: jednego 
zegarka damskiego i pierścionka. 

Szałkiewicz Bernard, zam, przy 7bożowym 
Rynku 6 zgłosił kradzież 5 łożysk od lorek że- 
'aznych, które znajdowały się na polach ple- 
banji farnej przy ul. Karpackiej, gdzie niwelo- 
wano ziemię pod boisko. 


„620, Stały adres: Morges — Suisse. 


Poste Parisien. Music-hall. Anglja (National „St. 0. Nakło." Sekcja kajakowa K, S. H 
Progr.). Recital fort. 22,00: Stockholm. Mu- } „Wodnik“ mgr. Szymański, Bydgoszcz, Inst. ACH 
zyka 'ekka. Kopenhaga. Koncert orkiestr. | Gosp. Wiejsk. al 
23,00: Koeniśswusterhausen. Prosimy do tañ- „B. S. 7 Prosimy o: bliższe określenie, | 
ca. Kopenhaga. Muzyka taneczna. z listu nie wynika o co Panu chodzi. K 
ULU UDO UNO ATARA AAAA 3 „R 
RYDGOSKIE KOLEJE POWIATOWE. Rozkład jazdy pociągów od 15 maja 1935 r. SZA 
Odjazd z Bydgoszczy: W RUIETDZEERE A SWYBĘWA Przyjazd do Bydgoszczy M $ 
do Koronowa 810. 11.05, 14.00, 18.30, 20.45, 23.35. z Koronowa 7,34, 852, 11.31, 15.10, 18.19, 20 34, 2317 al 
do Opławca, Smukały 8.10. 900, 10.00, 10 25 11.05, 1200. | z Opławca, Smukały 7 31,7 47,8.52,9.50, 11.31, 11.56, 12 50. 4 
13.00, 14.00, 14.40, 15-20, 1520, 17.35 1830, 2045, 22.10, 23.35} 1350, 15.10, 16.10, 17.30, 18.19, 19.25, 1951, 2034, 2151, 23,17 i 
do Smukały Doinei 10.00, 14.40, 1735 s ze Smukaty Dolnej 11.56, 17.30, 1925 KS 
do Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 1025. 22,10 z Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 7.47, 21,51 rz 
8678) WY DRE KP4DZYSYKEUDNKIE ~ g] 
do Koronowa 810, 1165, 12.30*}, 1400. 1605, 1830 2045] z Koronowa 7074}, 7.34, 8.52, 11.31, 15 10. 18.19, 20/34 8 
do Opławca, Smukał; 8.10, 11 05, 11,40%, 12 30*q,1320% | z Opiawca, Smu'aly 707%. 734, 7,47%% 7.05%, 852 y 
1409, 15.30%, 1605, 1820, 19.15%, 20.45 9.18*, 1131, 15.10, 1750*, 18.19, 2034 3 A A 
do Wierzchucirą, Wawe!na 11.40*, 13 20%, 1530**, 1915* | z Wierzchucina, Wąwelna 7.47%, 755%, 818% 17594 ` t 


Uwaga: pociągi oznaczone * knrsują w środy i soboty, *} w soboly, #* w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, R 
WHRUHHHAHHNE HANARA MHORARNRHNHUNMU NHRA AAA 
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a 7r a 1 
Kronika kościelna 
parafji św. Trójcy. 

Odpust Porcjunkuli Matki Boskiej Anielskiej 
przypada w piątek, 2 sierpnia. Odpust zupełny 
zyskać można już od nieszporów i sierpnia aż 
do zachodu słońca 2 sierpnia. Trzeba jednak 
spełnić następujące warunki; a) spowiedź, b) 
Komunja św., c) odwiedzenie kościoła św. 
Trójcy w czasie od nieszporów 1 sierpnia do 
zachodu słońca 2 sierpnia, d) modlitwa na in- 
tencję Ojca św.: 6 Ojcze nasz, 6 Zdrowaś Marjo 

i 6 Chwała Ojcu. 


Wczoraj w godzinach wieczornych dużo 
ruchu na ulicach Bydgoszczy zrobili harce- 
rze. To wyprawa bydgoska, która wróciła 
ze zlotu jubileuszowego w Spale, przedsta- 
wiła się redzinnemu miastu. 

_. Najpierw był przemarsz ulicami miasta. 
Świetnie się prezentujące drużyny harcerek 
i harcerzy budziły wszędzie podziw i gorą- 
ce oklaski, Wprawdzie przyrzeczona orkie- 
stra w ostatniej chwili zawiodła, ale to nie 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 27 lipca 1935r. 


Harcerze bydgoscy dobrze pełnili swój ohowiązek. 


RAY SZZN OCENE NZE 2 


CZASOPISMO 


p 


cerzy bydgoskich prof. Timlerewi, który po- 
witał młodzież harcerskiem: Czuwaj! W 1- 
mieniu p. prezydenta miasta powitał har- 
cerzy p. radca inż. Lisiecki, który stwier- 
dził, że harcerstwo bydgoskie dobrze speł- 
nito swój obowiązek wobec Ojczyzny i mia- 
sta, 

Gromki okrzyk na cześć społeczeństwa 
bydgoskiego był podzięką młodzieży za ʻo- 
piekę i życzliwość. Czuj, czuj, czuwaj! — 


Wspólnie obchodzić będziemy ten odpust 
w czwartek, dn'a 1 sierpnia o godz. 5,30 po poł. 


iw piątek, 2 sierpnia o godz. 5,30 po poł. 
Kto w tym czasie nie będzie mógł być w 
„kościele, powinien p'zybyć w innym czasie. 

Do spowiedzi św. można już przystąpić w 

czwartek po południu od godz. 5—7. 
Porządek nabożeństw. 

28. 7. VII n'edziela po Ziel. Świątkach. Ewan- 
gelja św. u św. Mateusza 7, 15—21. Godz. 6 
msza św. czytana. Godz. 7 msza św. czytana 
z kazaniem i śpiewaniem godzinek. Godz. 8,30 
msza św. śpiewana z kazaniem dla dzieci. Godz. 
10 suma z kazaniem  procesją. Godz. 12 msza 
św. czytana. Godz. 14 chrzty i wywody. Godz. 
15,30 nieszpory z różańcem. 

W dni powszednie msze św. o godz. 6,15, 7, 
7,45 i 8.30. 

Wywody i chrzty codziennie o godz. 8 (zśło- 
cić się w zakrystji). 

Okazja do spowiedzi św. codziennie od godz. 


_ 6,30. 


Wtorek 30. 7. godz. 7,45 wotywa do św. 
Antoniego. 

Czwartek 1. 8. Godz. 8.30 msza św. z wysta- 
wieniem Najśw. Sakramentu i procesja. Godz. 
17—19 słuchanie spowiedzi św. Godzina święta 
od 20—21. 

2,8 Pierwszy piątek miesiąca ku czci Najśw. 
Serca Pana Jezusa. Całodzienna adoracja Najśw. 
Sakramentu„od godz. 7 rano do 7 wiecz, O 
godz. 7 rano wystawienie Najśw. Sakramentu 
z wotywą. O godz. 19 zakończenie adoracji 
nabożeństwem z nauką i procesją. 

Sobota 3. 8. Godz. 830 wotywa z litanią 
do Matki Boskiej, Godz. 17—19 sposobność do 
spowiedzi św. 


—— 
.. 


Święto białych ułanów. 


W dniu dzisiejszym w ramach ściśle we- 
wnętrznych obchodzi swoje doroczne święto 
pułkowe 16 (2) puik ułanów wielkopolskich. 

Święto poprzedził uroczysty apel poległych, 
a w dniu dzisiejszym pułk wziął udział w nabo- 
żeństwie w kościele garnizonowym, poczem zło- 
żył wieniec na g'obie Nieznanego Powstańca 
Wielkopolskiego. 

Społeczeństwo bydgoskie składa swoim „bia 
łym ułanom* w dniu ich pięknego święta naj- 


„serdeczniejszę życzęnia. „Da „życzeń tych, do 


łącza się i nasza redakcja. 


Podczas zabawy złamał reke. 


Onegdaj podczas zabawy w „chowaneśo” u- 
padł i złamał sobie lewą rękę 9-letni Marjan 
Gąszczak, syn kupca Jana Gąszczaka z ulicy 
Dworcowej 71. Chłopca przewieziono do lecz- 
nicy miejskiej. 


— Osobiste, Powrócił z urlopu lekarz p. dr. 
med, Czablewski, zam, przy ul. Hermana Fran- 
kego 1 (narożnik placu Teatra'nego) i przyjmu- 
je znowu pacjentów w godzinach od 9—11 
i 4—5. 

— Miesięczne bilety tramwajowe nabywać 
można w biurze tramwajów przy ul. Dr. Emila 
Warmińskiego 8 (pokój 2) w czasie od godz. 8 
do 15 wzglednie w bydgoskim oddziale Polskie- 
go Biura Podróży „Orbis“. (plac Teatralny 6) 
w czasie od godz. 8,30 do 13 i od godz, 15 do 18. 

— W Zarządzie Miejskim w Bydgoszczy — 
Oddz. Porządku Publicznego złożono następują- 
ce znalezione przedmioty; zegarek męski, wa- 
lizkę z zawartością, marynarkę, tekę z zawar- 
tością oraz rower męski. Prawo własności na- 
leży zgłosić w wymienionym urzędzie ulica 


Grodzka 25, pokój 19. 


Zawody sportowe o mistrzostwo okręgu Poczto- 
wego Przysposobienia Wojskowego. 


W dniu 28 'ipca br. odbędą się w Bydgosz- 
czy na stadjonie im. marszałka Piłsudskiego za- 
wody sportowe o mistrzostwo okręgu P. P, W. 
z następującym programem: 

Godz. 8,45: Podniesienie bandery P. P. W., 
raport, przemówienie prezesa zarządu okręgo- 
wego P. P. W. ob. ppłk. Ertla, hymn narodowy 
{odegra orkiestra P, P. W). 

Godz. 9: Rozpoczęcie zawodów lekkoatle- 
tycznych - wyścigu kolarskiego na szosie gdań- 
skiej (start i meta za Szkołą Podchorążych), 
zawodów pływackich w pływalni garnizonowej, 
przedbieg kajaków na przystani P. P. W., roz- 
grywki tenisowe na korcie Gazowni Miejskiej. 

Godz. 11; Gry sportowe: siatkówka męska 
i żeńska, koszykówka. 

Godz. 15: Mecz piłki nożnej P. P. W. Gdy- 
nia contra P. P. W. Bydgoszcz. W przerwie 
bieg na 3000 m. 

Godz. 18: Zawody kajakowe na przystani 
wioślarskiej P. P, W. (start i meta na przy- 
stani) oraz defilada łodzi. 

Godz. 20: Zamknięcie zawodów, rozdanie na- 
śród i dyplomów. 

W powyższych zawodach biorą udział repre- 
zentacje 25 oddziałów P. P. W, z całego Pomo- 
rza oraz 3 sekcje okręgowe. Zawody odbędą 
się bez względu na pogodę. 

Wieczorem na przystani wioślarskiej P. P. 
W. odbędzie się dancing towarzyski. 

Wstęp na stadjon wolny. Szczególnie cie- 
kawie zapowiada się mecz piłki nożnej. Zarząd 
okręgu Pocztowego P. W. zaprasza wszystkie 
organizacje. kluby i młodzież na stadjon im. 


marszałka Piłsudskiego. 


ki, trąbki i werble. 


sieckim i majorem Helińskim na czele, 
zwierzchnictwo harcerskie i reprezentanci 
B PAKI. 


Komendant hufca złotowego, harcmistrz 
Gostomski zdał raport komendantowi har- 


Zdradliwe 


pochłoneły pierwszą 


Tragiczna śmierć przodownika wiezienia karnego podczas kąpieli. 


popsuło humorów młodzieży. Orkiestrę za- 
stąpiły piosenki harcerskie, wesołe okrzy- 


O godz. 20 stanęły drużyny w czworobo- 
ku na Rynku im. Marsz. Piłsudskiego, Po- 
środku zebrali się przedstawiciele władz z 
rp. wicestarostią Czubińskim, radcą inż. Li- 


zerwało się w powietrze. 


Następnie p. prof. Timler rozdał druży- 
nom dyplomy za wyniki osiągnięte w Spa- 
że harcerze byd- 
goscy znaleźli się pomiędzy czołowemi dru- 
dobrze 
spisały się harcerki, które zdobyły cały sze- 


le. Dyplomy te świadczą, 
żynami Rzeczypospolitej. Równie 


reg sukcesów i wyróżnień. 
Odśpiewanie pieśni „Wszystkie 


| codzienną uroczystość. 


nurty Brdy 


ofiarę w Koronowie. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Koronowo, 26. 7. We wczorajszy czwartek 
w późnych godzinach wieczornych roznia 


padku przedstawiają się następująco: 


W dniu. wczorajszym o godz. 18,30 wy- 
brał się Skrocki w towarzystwie swej na- 
kajakiem do t. zw. „Raju“. Przy- 


rzeczonej 
hywszy na miejsce, pragnał zażyć kąpieli. 
Podczas pływania około godz. 20 wieczo- 


rem, prawdopodobnie wskutek nagłego ata- 


ku serca, Skrocki zaczął tonąć. Narzeczona 


KOLARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
SZCZEGÓŁOWE WYNIKI BIEGÓW. 


Warszawa. W środę około północy za- 
kończone zostały na Dynasach w Warsza- 
wie torowe mistrzostwa Polski dla sprin- 
terów. 

W ćwierćfinałach mistrzostwa wyniki 
były następujące: 

W ćwierćfinale pierwszym zwyciężył 
Peaosi przed Oleckim w czasie 148 
sek. 

W ćwierćfinale drugim wygrał Pusz 
przed Dzięciołem w czasie 13,4 sek. 


Ćwierćfinał trzeci nie dał wyniku, gdyż 
Łączyński zajechał tor Majewskiemu, wsku« 
tek tego Majewski upadł, tłukąc się dotkli- 
wie. Majewskiego zabrało pogotowie, a Łą- 
czyński został zdyskwalifikowany. 

W ćwierćfinale czwartym wygrał Popoń- 
czyk przed Einbrodtem w czasie 14,2 sek. 

W rozgrywce dla drugich z ćwierćfinału 
wygrał Einbrodt przed Dzięciołem w czasic 
14 sek, 

W półfinale pierwszym wygrał w pięk- 
nym stylu Frączkowski przed Popończy- 
kiem, czas 13,8. 

W półfinale drugim zwyciężył pewnie 
Pusz przed FEinbrodtem w dobrym czasie 
12,6 sek, 

Finał dał zwycięstwo Puszowi przed 
Frączkowskim w czasie 13,8 sek. W dru- 
giem spotkaniu finału zwyciężył ponownie 
Pusz przed Frączkowskim w czasie 13 sek. 

W pierwszem spotkaniu finału drugich 
wygrał Popończyk przed Einbrodtem w cza- 
sie 14 sek. W tej samej kolejności przyszli 
zawodnicy do mety w drugiem spotkaniu 
finału drugich w czasie 15 sek. 


Definitywna klasyfikacja mistrzostwa 
Polski przestawia się następująco: 1) Pusz 
(WTC), 2) Frączkowski (WTC), 8) Popoń- 
czyk (Iskra), 4) Einbrodt (ŁKS). 

Po zawodach odbyło się uroczyste wrę- 
czenie nagród i koszulek dla 3 mistrzów 
polskich, a mianowicie: Puszowi za torowe 
mistrzostwo na 1985 r., Napierale za mi- 
strzostwo szosowe i Lipińskiemu za bieg 
naprzełaj. 


W ramach powyższych zawodów, prócz 
konkurencji mistrzowskiej, odbyły się jesz- 
cze inne biegi, wyniki których podajemy 
poniżej: 

Mecz |letności długodystansowców: 1) 
Wardak (Legja) 13,8 sek., 2) Kapiak (Prąd). 
W drugicm spotkaniu również wygrał War- 
dak — 14,8 sek. 

W wyścigu na 5 klm. zwyciężył Kapiak 
J. (Prąd) — 6 pkt., czas 7:50.2 sek. przed 2) 
Fajgem (Iskra) 5 pkt. i 3) Włodarczykiein 
(WTO). 

W wyścigu na 10 klm. pierwsze miej- 
sce zajął Włodarczyk 11 pkt. czas 18:50,8 
M przed Fajgem, J. Kapiakiem i Napie- 
rałą. 


pośpieszyła z pomocą, jednakowoż nie uda- 
łc się jej wydobyć tonącego z wody. Skrocki 
sła się wieść o tragicznej śmierci przodow- | zginał w nurtach Brdy. Rezultatem podję- 
nika więzienia karnego w Koronowie M. 
Skrockiego, który utonął w nurtach Brdy, 
podczas kąpieli. Szczegóły tragicznego Wy- 


tej dalszej akcji ratunkowej, która trwała 
45 minut, było wydobycie zwłok topielca z 
wody. Przywołany lekarz dr. Szews stwier- 
więzienia. 
Wielka była rozpacz siostry, brata oraz na- 
się na 
śmierci 
p. Skrockiego wy- 
wstrząsające wrażenie. 
jest to pierwsza w tym roku ofiara kąpieli 


dził tylko zgon Pprzodownika 
znajdujących 
o tragicznej 


rzeczonej topiełca, 

brzegu. Wiadomość 
przodownika więzienia ś. 
wolała w mieście 


w Koronowje. 


W meczu z dwóch startów, rozegranym 
pomiędzy Napierałą (Fort Bema) a Lipiń- 
skim (Skoda) zwyciężył Napierała w czasie 
5:47,4 sek. na 10 okrążeniach toru, dystans 
3.850 mtr. 


NOWE WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO 
KUCHARSKIEGO I DRUGI REKORD 
POLSKI. 

Sztokholm. W czwartek wieczorem odby- 
ły się w Sztokholmie dalsze międzynarodo- 
we zawody lekkoatletyczne z udziałem 
przedstawicieli 10 państw z Europy, Ame- 
ryki i Nowej Zelandji. Kucharski startował 
tym razem w biegu na 1000 m. i odniósł 
znów wspaniały triumf, mimo bardzo silnej 
konkurencji. Kucharski zajął pierwsze miej- 
sce w czasie 2 min. 29 sek. Czas ten jest ne- 
wym rekordem Polski. Dotychczasowy re- 
kord należał do Kusocińskiego 2 min. 
29,2 sek. Drugie miejsce za Kucharskim za- 
jął Amerykanin Venzke 2.29,%, trzecie 
Szwed Haglund. 


JEŹDŹCY POLSCY W SPA. 


Spa. W trzecim dniu międzynarodowych 
zawodów konnych w Spa, odbył się konk- 
kurs szczęścia. Zwyciężył jeździec holender- 
ski. Z Polaków: Komorowski na koniu „Wi- 
zja* zajął 4-ste miejsce, Gutowski na „War- 
szawiance* — 5-te, Szosland na „Milordzie'* 
— 6-te, Galica na „Orlicy“ — 10-te. Wszyscy 
przejechali 25 przeszkód bez błędu. O kolej- 
ności miejsc decydował krótszy czas w u- 
łamkach sekund. W drugim konkursie szta- 
fetowym po 2-ch mistrzów, pierwsze miej- 
sce zajęła para belgijska. Para Szosland i 
Komorowski zajęła 6-te miejsce. 


18 ETAP TOUR DE FRANCE. 


Paryż. 18 etap Tour de France z Borde- 
aux do La Rochelle (192 km.) dzielił się na 
dwa odcinki. Bordeaux—Rochefort (159 km. 
i Rochefort—La Rochelle (23 km.). 

Na pierwszym odcinku zwyciężył Le Gró- 
ves w czasie 4:17:51 Sek. przed Aertsem i 
Pelissier. 

W drugim odcinku zwycięstwo odniósł 
Fontenay w czasie 51:45 przed Leducq 52:26 
i Romain Maes 52:26. 

W klasyfikacji ogólnej na czele pozosta. 
je Belg Romain Maes w czasie 118:55:29 
przed Morellim 119:10:05 i  Verwaecka 
119:18:42. 

W klasyfikacji drużynowej prowadzi na- 
dal Belgja. 

K. S. „LEO*. 


Uroczyste rozdanie nagród zwycięzkim dru- 
żynom za turniej błyskawiczny piłki nożnej 
urządzony przez K, S. „Leo w dniach 30. 6. 
i 7. bm. na boisku im. Świtały w Bydgoszczy, 
odbędzie się w sobotę, dnia 27 lipca br. o go- 
dzinie 19 w świetlicy klubowej przy ul. Gdań- 
skiej 109, na które biorące udział w turnieju 
kluby jak najuprzejmiej zapraszamy 


nasze 
dzienne sprawy“ zakończyły piękną, a nie- 


sierpnia br. doroczny turniej tennisowy o 


żenie Dąb 1:0 (0:0). 
zwycięstwie strzelił w 18 minucie drugiej 
połowy Ogórek. 


oraz ,W SKŁADACH PRZ 
5 BORÓW ARTYSTYCZNY 
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Transmisja radiowa 
regat wszechgolskich w Bydgoszczy 


Dowiadujemy się w ostatniej chwili, że 
tegoroczne wielkie wszechpolskie regaty o 
mistrzostwa Polski, które odbędą się w 
Bydgoszczy w dniach 3 i 4 sierpnia rb., bę- 
dą transmitowane przez „Polskie Radjo* na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Transmisja 
nastąpi w niedzielę, 4 bm. Jest to niewątpli- 
wie znów wielki sukces organizatorów res 
gat, o ile chodzi o stronę propagandową 
miasta Bydgoszczy. 


TURNIEJ TENNISOWY 0 MISTRZOSTWO 
ZIEMI DOBRZYŃSKIEJ. 
Lipnowski Klub Sportowy w Lipnie — 
członek P. Z. L. T. — urządza pod protek- 
toratem p. starosty powiatowego mgr. Ju- 
ljana Muszyńskicgo w dniach 9, 10 i 11 


mistrzostwo i puhar przechodni Ziemi Do- 
brzyńskiej. Udział w turnicju dozwolony 
jest amatorom. Termin zgłoszeń do turnię- 
ju upływa dnia 8 sierpnia br. godz. 20. 
Wpisowe od osoby i gry wynosi 2 zł. Roz- 
grywki trwają codziennie od godziny 9-tej. 
W programie: gry pojedyńcze panów, poje- 
dyńcze pań, podwójne panów i gra miesza- 
na. * 


fp o 
Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzucha, 
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach 
głowy, przeczuleniu, uczuciu strachu, 
ogólnem złem samopoczuciu i zmęcze- 
niu łagodnie działająca naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa daje łatwe wy- 
próżnienie, uwalnia organizm od pozo- 
stałości w jelitach i w wielu wypadkach 
zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. 
snaa a aa 


DĄB MISTRZEM ŚLĄSKA. 


Katowice. W środę odbył się w Kato- 
wiecach, wobec 4.000 widzów, na neutralnem 
boisku Policyjnego Klubu Sportowego mecz 
finałowy decydujący o mistrzostwo Ligi 
Śląskiej, pomiędzy Amatorskim Klubem 
Sportowym z Chorzowa a Klubem „Dąb“. 

Po emocjonującej grze zwyciężył zasłu- 
Bramkę decydującą o 


LA" 


Restauracja, kawiarnia 
Dworcowa 6. 


i cukiernia Berendt, 


H Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec. 
kie i dla towarzystw . szybko, czysto i tanio, 


Toruñ— Warszawa: 2.42, 650. 8.05, 9.58, 12.50, 14.05, 
15.85, 17.56, 18.26, 21.26 (tranzytowy), 23.15. 


Tczew=Gdańsk—Gdynia: 0.30, 3.29, 5.20, 7.54, 10.12, 
1233, 13.06, 1313, 17.15, 19.45, 200. Do Ryn= 
kowa: 1810, 2080 (od 1E/V do 11/X). 


Kościerzyna—Gdynia: 8.01 15,20. 
Nakło—Piła: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.49. 
Uuisławh—Brodnica: 4.46, 8.11, 13,45, 16.20, 21.45 


Ilnowrocław—Pozvań: 0.46, 3.38, 8.51, 6,33, 9.25, 14.01, 
18.32, 22.18, 23.60 


Wągrowiec—Poznań: 5.05, 10.40, 18.30, 18.35. 
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.01, 


„Nr. 171. 


Warszawa, 26. 7. (Tel. wł) W dniu 
wczorajszym podsekretarz slanu w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych, min. 
Jan Szembek przyjął chargé d'afaires 
Czechosłowacji w Warszawie, p. Smu- 
tny'ego. 


Wydatki i dochody Poczt 
i Telegrafów. 


' Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, wydatki zwy- 
czajne poczt i telegrafów w kwietniu 
br. wynosiły 11.658 tys, zł, w tem utrzy- 
manie personelu 7.223 tys. zł, utrzyma- 
nie ruchu 4.367 tys, zł., radjotelegraf 69 
tys. zł, Dochody zwyczajne poczt i tele- 
grafów w tym okresie wynosiły 14.387 
tys. zł. — Z oplat pocztowych wpłynęło 
8.708 tys. zł, w tem sprzedaż znaczków 
5.446 tys, zł., z oplat telegraficznych 839 
tys, zł, z opłat telefonicznych 3.630 tys. 
zł, w tem abonamenty 1.388 tys. zł, z it- 
nych opłat 946 tys. zł, wreszcie dochody 
radjotelegrafu 264 tys. złotych, 


Szczegóły tajemniczej zbrodni 
w młynie. 


Poznań. W dalszym ciągu dowiadu- 
jemy się, że podłożem strasznej zbro- 
dni w młynie był rabunek. Morderca 
zastrzelił Dworczaków w czasie snu, 
przyczem kula ugodziła Dworczakową 


i 


SUDO 


Natychmiastowego zwołania rady Ligi 
domaga się Abisynia. 

Berlin, 26. 7. (PAT) Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Genewy, że do 
sckretarjatu generalnego Ligi Narodów 
nadeszła mata rządu abisyńskiego, do- 
*yragająca się natychmiastowego zwoła- 
nia rady Ligi w trybie nagłym. 


Jak słychać, sekretarz generalny Li- 
gi w rozmowie z posłem abisyhskim w 
Paryżu odmówił uwzględnienia tego 
wniosku i obstawał przy sposobie zwo- 
łania rady, zgodnym z rezolucją z 25 
maja. Praktyczne znaczenie tej BOŚ 
polega na tem, że w postępowaniu na- 
głem rada mogłaby się zająć bez moż- 
ności sprzeciwu zainteresowanych stron 
całokształtem sporu włosko-akisyńskie- 
go. Złożony na piśmie wniosek abisyń- 
ski był już zakomunikowany sekreta- 
rzowi generalnemu Ligi w ubiegłym tv- 
godniu ustnie, nie przyjął on go jednak 
do wiadomości. 


Z okna na bruk. 


Wejherowo, 26. 7. (tel. wł.) Samohój- 
stwo popełniła w Wejherowie 80-letnia 
staruszka wdowa Naschke, skacząc z 
okna pierwszego piętra na bruk. Sta- 


' ruszka od dłuższego czasu leżała obłoż- 


nie chora. Wykorzystując moment nie- 
obecności innych osób, zerwała się z 
łóżka i w zamiarze samobójczym rzuciła 
się na bruk, przyczem doznała pęknię- 
cia czaszki i złamania nóg. W godzinę 
później staruszka zmarła w szpitalu. 


Sztuczne słońce nad szłuczną plażą. 


Warszawa. (tel. wł.) Grupa finansi- 
stów, która eksploatuje kąpielisko wie- 
deńskie „Djana“, (jest to sztuczna pla- 
ża, oświetlona lampami  kwarcowemi, 
mogaca pomieścić około 3.000 osób), na- 
wiązała rokowania w sprawie urządze- 
nia podobnego kąpieliska w Warszawie. 
Zwrócono uwagę na wielki gmach kino- 
wy na Nowym Świecie. W kinie tem 
mieścił się kiedyś sztuczny tor łyżwiar- 
ski. Koszt urządzenia kapieliska wynie- 
sie, według prowizorycznych obliczeń, 
3 miljony złotych. Warszawa będzie 
miała sztuczne słońce nad sztuczną 
plażą.. 


B aaeeea 


_ Stan wody na Wiśle dnia 26 lipca: 
Zawichost 8.14, Warszawa 1.24, Toruń 
82, Fordon 82, Chełmno 57, Grudziądz 
49, Korzeniowo 98, Piekło -- 008, Tczew 
q+ 003, Płock 89, Einlage 2.48, Sch. 2.40, 


WIADOM 


ERZE 


OSC 


w lewe ucho, a Dworczaka w serce. Po 
dokonaniu mordu bandyta przeszukał 
mieszkanie i pieniądze znalazł ukryte 
w woreczku i cukierniczce. Łupem jego 
padło prawdopodobnie 1500 złotych. 

Według wszelkich poszlak zabójstwa 
i rabunku dokonał ktoś, kto znał do- 
kładnie tryb życia Dworczaków i ich 
stosunki. 

Policja prowadzi skrupulatne docho- 
dzenia celem wykrycia zbrodniarza. 


Konsul generalny R.P, z Bombaju 
w Poznąniu. 


Poznań, 25. 7. W dniu dzisiejszym 
przyjechał do Poznania konsul general- 


ny R. P. z Bombaju (Indje Brytyjskie) 
p. Eugenjusz Banasiński. Przyjazd p. 
konsula do Poznania łączy się z dunżemi 
zamówieniami, które firmy w Bombaju 
mają zamiar porobić w Polsce. Najważ- 
niejszym artykułem, który nadawałby 
się do masowego cksportu do Indyj 
Brytyjskich są przedewszystkiem kon- 
serwy mięsne w puszkach oraz suszone 
grzyby. Potem idą przetwory z ziemnia- 
ków, jak mąka i krochmal oraz na dal- 
szym planie wszelkiego rodzaju wódki. 
Również perkaliki polskie mają zape- 
wnione duże powodzenie u piękności 
hinduskich. Sfery gospodarcze Wielko- 
polski wyciągną niewątpliwie jak naj- 
Większe korzyści z bezpośredniego ze- 
tknięcia się z naszym konsulem gene- 
ralnym, którego okręg konsularny obej- 
muje nietylko same Indje Brytyjskie, 
ale również Borneo, Sumatrę, Celebes i 
inne okoliczne wyspy. 


-m 


Lzłonkowie stromnicfwa 


niemiecko - narodowego 


przed sadarmi Sałanzaskciezni. 


Gdańsk, 26. 7, (PAT). 
gdańskim odpowiadali 
przyśpieszonym aresztowani pod zarzu- 
tem kolportarżu nielegalnych ulotek 
funkcjonarjusze stronnictwa niemiecko- 
narodowego: urzędnik senatu Hopstock, 
asystent celny Wichert, fryzjer Schi- 
mann, ślusarz Warmbier, rolnik Badicke 
oraz profesor politechniki Alfred Ka- 
lehne i jego syn aplikant sadowy Diet- 
rich. Prokurator zażądał 


Przed sądem 
dziś w trybie 


skazania, a- 


skarżonych na 2 miesiące więzienia. Sąd 
jednak przekazał sprawę zwyczajnemu 
postępowaniu sądowemu, wypuszczając 
wszystkich oskarżonych na wolność. 
Gdańsk, 26. 7. (PAT). Policja gdańska 
areszłowała ponownie asystenta celnego 


Puttkammera, który już swego czasu ja- 


ko funkcjonatjusz stronnictwa niemiec- 
ko-narodowego był osadzony w areszcie 


w związku z zebraniem niemiecko-naro- 


dowego związku urzędników. 


= 
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ro w płynie „Ap. Kowalski" 


Wystrzegać się naśladownictw 


Wstrząsająca tragedja dzikiej plaży 


POT 


wuacizócychzwun. 
Na oczach licznych Kkąpiących się utonęła 13-letnia dziewczynką. 


Z Grudziądza telcfonują: -Sh ta 

Lotem błyskawicy obiegła miasto wiado- 
mość o wstrząsającej tragedii, jaka rozegra 
ła się na t. zw. dzikiej plaży wiślanej, znaj. 
dującej się naprzeciw koszar 65 pp. Na dzi- 
kiej plaży, niedaleko przystani G. T. W. 
„Wisła“, w dalszym ciągu młodzież i dzie- 
ci kąpią się w otwartej Wiśle. 

Wśród kąpiących się w niedozwolonera 
miejscu znalazła się również 13-letnia có- 
reczką majstra-mechanika z browaru Kun- 
tersztyn, Regina Kałkówna. Dziecko wybra- 
ło się nad Wisię razem z matką, Jak gdyby 
szukając swego przeznaczenia, dziewczynka 
prosiła matkę o pozwolenie na kąpiel. Nie- 
szczęsna kobieta nie przeczuwając nieszcze- 
ścia, dała swe przyzwolenie. Zalędwie jed- 


łania arytmetyczne, wywołując wielkie 
wrażenie wśród publiczności. i 
Po raz. pierwszy wystąpią z Byd- 
goszczy Bracia Bonardo, najznakomitsi 
gimnastycy  napowietrzni, +; wywołący ` 
dreszcz emocji. + PR naj de dy © 
Miłą niespodzianką dla publiczności 
bydgoskiej będzie ukazanie się po dłuż- 
szej nieobecności znanych komików 
„Din-Don'*, którzy godnie reprezentują. 
dziś humor polski na arenie, GER, 
Poza tem tresura piesków żonglerów, 
woltyżerów i wielu innych. % 
Początek dzisiejszej premjery 
$,0 wieczorem, wg! X 


Cm. Z. PN. EP. T 
OBRODZEWIE" 


W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie się 
wycieczka familijna do Trzcińca. 

Punkt zborny ul. Ks. Skorupki (Szwede- 
rowo) przy krzyżu (łaźnia miejska) o godz. 
8,30 rano, skąd nastąpi odmarsz z orkiestrą 


na miejsce wycieczkowe. Na miejscu różne - Ad 


niespodzianki, jak: tańce, strzelanie do tar- 
czy, gry itd, O liczny udział członków i go” 
ści uprasza się. zarząd, 


Z żucia towarzystw. 


Piątek, 26 lipca. 

Godz. 18,30: Sokół V. Mecz towarzyski 1. dx. 
O. P, N. z K. S. Cisewski na boisku im: $wi- , 
tały. Komplet į punktualne przybycie druży- 

n konieczne, . 

Godz. 19,00: Baczność Bielawkił Zw, właścicieli 
małych nieruchomości, Zebranie wszystkich 
właścicieli w sali p. Ferenca, ul. Br. Pierac- 
kiego. 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu „Lira”. Zebranie ju- 
bileuszowe w Resursie Kupieckiej. O liczny 
udział i punktualne przybycie gości i człon- 
ków uprzejmie uprasza się. 

Godz 20,30. OPN. Sokół I. Zbiórka I i II dr. 
w lokalu p. A. Deji. Ważne sprawy. Wy- 


o godz. Ban || 
f F 


jazd do Koronowa | 


x 

Kat. Tow. Robotników Polskich przy parafii 
św. Tróicy. Zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę 28 bm. o godz. 16,30 w salce pa- 
rafja'nej, Referat p. Kruszczyńskiego. Zarząd 
uprasza o liczne przybycie członków. 

Bydgoskie Towarzystwo  Wioślarskie. 
Schadzka koleżeńska odbędzie się w sobo- 
tę, dnia 27 bm. na przystani B. T. W. 


RAI r ž Ki ESE egn e 


PETE ARTY, 
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nak mała Reginka weszła do wody, dostała 
się na głębię i porwana przez wartki prąd 
*w mgnieniu oka'znalazła się w zdradliwym 
wirze. Trzykrotnie małe ciałko wysunęło 
się, aż wreszcie na zawsze pogrążyło się w 
toni. 

Napiętnować musimy, że nikt z kąpią- 
cych i przygłądających się tragedji na brze- 


Gielda zbożowo - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 


gu, nie odważył się nośpieszyć tonącej 
dziewczynce na ratunek, 

Dopiero nieprzytomny z bólu krzyk mat- 
ki był sygnałem do spóźnionej już akcji ra- 
tunkowej. Poszukiwania, w której wzięła "u: 
dział straż pożarna oraz liczni rybacy, 
trwały do późnej nocy. Mimo usilnych po- 
szukiwań, zwłok dziecka dotąd nie wydo- 
byto. 


orożny pożar w Łasinie 


pod Chwunałzieądze nm. 
Fatalna ekspiczja zbiornika z benzyną. 


Z Grudziądza telefonują: 

Dopiero dziś nadeszła do Grudziądza 
wiadomość o groźnym pożarze, który 
wybuchł onegdaj w pobliskiem mia- 
steczku Łasin w garażu samochodowym 
Alberta Sommera przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego 22. Na skutek krótkiego 


spięcia przewodów elektrycznych. samo- 
chodu zapalił się zbiornik z benzyną, a 
błyskawicznie objęło 


morze płomieni 


w Resursie Kupieckiej. 


Grabowski pogromcą Niemca Słaegemanna. 

Wczoraj w dalszym ciągu turnieju za- 
paśniczego, decydująca walka wielkolndia 
Grabowskiego z brutalnym Niemcem Stae- 
gemannem, ściągnęla dużo osób do Resursy 
hupieckiej. 

Grabowskiw 24 min, tak zdusił prze- 
ciwnika w swym miaźdżącym nelsonie, iż 
Staegemann ledwo żywy, runął na obie lo- 
patki. Grabowskiemu publiczność zgotowała 
niemilknącą owację. s 

Potężny Włoch Trawaglini w 8 min. nel- 
sonem pokonał Ujbę, 

Walka „czortującego* i kłócącego się to 
z publicznością, to z sędziami — Zelsiqa z 
doskonałym Kaiserem rezultatu nie dała. 
Przyczem Zeisig za nieposłuszeństwo wobec 
arbitra p. Brańskiego został ukarany 20 zł 
grzywny. j 

B. mistrz polskich amatorów, Miazio po- 
konał w 22 min. Wielocha. 

Wreszcie bezwzględny Prusak Schikat 
bolesnym kluczem zmógł Karlewskiego, 
który z kólu runął na obie łopatki. 

W najbliższych dniach odbędzie się kon- 
kurs budowy ciała zapaśników, ć ; 


a 


Międzynarodowe zapasy 


również całą karoserję. 
przędsięwziąć akcję ratunkową, ogień 


przeżarł drewniany Sufit garażu, Zapa- 


lając znajdujące się ma strychu siano 
Pożar wyrządził oibrzymie straty, któ- 
re poszkodowany właściciel oblicza. na 
kilka tysięcy złotych. Szkody pokryje 
Tow. Ubez. „Polonja“. w którem Som.- 
mer był zaasekurowany. 


Dziś, w piątek, Miazio na az, 
protestu staje do rewanżowej 
się walka dwóch czołowych 


Schikatem. Ujbo walczy z murzynem Thom- 
sonem. „Bolszewik* Zeisig ze Staegeman- 


nem. Ponadto decydująca walka Wielocha 


z Nowakiem, ; 
„Początek walk o godz. 8 min. 30 w ogro- 
dzie Resursy Kupieckiej. 


A 


Dziś otwarcie cyrku warszawskiego 
na placu przy ul. Grodzkiej 24. 


Przyjechał tylko na 3 dni znany cyrk 
warszawski, który rozbił namioty w 
śródmieściu przy ul. Grodzkiej 24. Cyrk 
warszawski przyjechał z programem a- 
trakcyj. 

W szczególności należy wymienić 
znakomitego tresera p. K. Wernera dé 
Rensoffa z jego znakomitym koniem- 
matematykiem, który rozwiązuje 4 dzia- 


Zanim zdołano 


skutek swego 
) 1 > walki decy- 
dującej z Kaiserem. Ciekawie zapowiada 

wą zapaśników 
turnieju: Polaką Grabowskiego z Niemcem 


dni powszednie. 
Notowania z dnia 25 lipca 1935 r. 


cena cena 
transakcyjna  oriónlacyjna 


Zytonetwyc e 1 .%K0zt 10,50— 11,00 


” 
» 


Usposob. spokojne 


Pszenica eksportowa « . zł 
Pszenica standart. zł 14,00— 14,50 
Usposob, spokojne 
Jęczm. brow, « « « zł 
Jęczm.jednolity « + « zł 13,50-— 14,00 
Jęczm, zbiorowy « « « . zł 12,75— 13,50 
Jęczm. zimowy +: «+ zł 13,5U— 14,00 
Usposob. spokojne 
Owies «4 . «6e0..6, gł” * — í 
» 
Usposob, 
Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 19,50— 20,00 
Mąka żyt. 65%, wł. worka zł 18,25— 18,50 
Mąka żyt. 55—70/, wł. w. zł 14,60— 14,50 
M.żyt.razow. 95/, wł. w. zł 15,00— 15,50 
M.żyt. pośl. 70%, wł. w. zł 12,00— 12,50 
Uspos ob, spokojne 
Mąka psz. IA. wł. w. zł 26,00— 28,00 
Maka psz. I B. wł. w. zł 24,25— 25,25 
Mąka psz. IC, wł. w. zł 23,60— 24,50 
Mąka psz. I D. wł. w. zł 22,50— 23,50 f 
Mąka psz. - I E. wł, w. zł 21,50— 22,50 s 
Maka psz. JI A. wł. w. zł 19,75—. 20,75 
Mąka psz. Il B. wł. w. zł 19,25— 20,25 
Mąka psz. II D. wł. w. zł 18,00— 19.00 
Mąka psz. II F. wł, w. zł 18,75 — 14,25 
Mąka psz HI A. wł, w. zł 13,00— 14,00 
Mąka psz. III B. wł. w. zł 11,7/5— 12.25 


Maka psz. razową wł. w. zł 16,25— 16,75 


Usposob. spokojne RJ 
Otręby żytn. stand. 60 t.zł 7,50 7,50— 8,25 a 
>) , „ zł p; 
Otręby psz. miałkie . . zł 8,50— 9,25 x 
Otręby pszenne średnie zł 8,00— 8,50 i 
Otręby pszenne grubo.. zł 8,25— 9,00 i 
Otręby jęczmienne : . -zł 9,00— 9,75 
Groch Wiktorja zł 24,00— 26,00 
Groch Folgera : « « . zł 20,0— 224,00 i 
Lubin niebieski « : e zł .11,50— 12,50 


Bank Polski płacił w dniu 25. 7, 1935 r. 


lary amerykańskie 5,24 

funty szteriingów 26,10 e 
franki szwajcarskie 172,19 "2 
tranki "francuskie "34.88 

belgi belgijskie 89,16 

liry włoskie 42,40 
fioreny holenderskie Eoen s 
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Przedstawiciela 


FARBY = 


zawsze najtaniej w znanym 
Specjalnym Składzie Farb i Lakierów 


MH E. KERBER, Gdańska 66, tel, 3625 (obok Elysium) 


an SAREES aken. 
12532 
z 


$ 


zaprowadzonego w branży samochodowej za stałem 
i prowizyjnem wynagrodzeniem, poszukuje poważna pla- 
cówka handlowa. Reflektuje się tylko na pierwszorzędne 


siły znające rynek. 
pod „Reprezentanti. 


Oferty Dziennik Bydgoski Tornń 


(13003 


Eu pizma 


natychmiast 


następujące obrabiarki nowoczesnej konstrukcji w używanym, 
ecz pierwszorzędnym stanie wzgl. nowe: 

1. tokarke pociągową o rozstawie kłów 

3060 mm, o średnicy toczenia w wykroju 

łoża do 1 350 mm, z kołem pas. stopniowein, 


2. strugarkę poprzeczną 


skoku 450 mm. 


(szeping o 


Spieszne oferly wraz z dokładnym opisem i fotografjami ma- 
szyn prosimy kierować pod adresem: Biuro Ogłoszeń „Par* 


Poznań, Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. „39,31. 


(13181 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


K POLECENIA 3 
Parcelację 
zwykłą, oddłnżeniową, 
większych, mniejszych 
obszarów przeprowadzam, 
udzielam wszelkich porad. 
Gorgolewski, Bydgoszcz, 
Kozietulskiego 10. (7302 


Obrączki 


ślubne, zegarki, biżuterja, 
reparacje starannie tanio, 
Skoraczewski, Dworco- 
wa 36, (13208 


B srnzeoaze YA 


Dwa (12334 
domy z zabudowaniami 
gospodarczemi, 3 m. Ogro- 
du i 4 m. łąki torfowej, w 
Sępólnie, sprzedam tanio. 
Wiadomość: Czajkowski, 
Toruń, Bydgoska 104. 


Realność (12338 
czynszową, nadającą się 
na wszelkie przedsiębior- 
stwa, położoną przy ul. 
Bydgoskiej 104 w Toru- 
niu, sprzedam. Wiadomość: 
u Czajkowskiego, tamże. 


Place 
budowlane na sprzedaż. 
Tezewska 8. (7321 


Dom 
składem, śródmieście 12 
tys. Właściciel Babia Wieś 
nr. 4 13186 


Drogerja 
w dużej wsi kościelnej 
bez konkurencji na sprze- 
daż. Objekt ca. 5—6 tys. 
zł. Oferty pod Nr. „100” 
do Dzien. (13190 


Samochód 
5 osobowy, 8 cyl. „Stude- 
backer” używany w lep- 
szym stanie, tanio sprze- 
dam. Śmigiel, Poznańska 
nr. 21. (13187 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Tajemnica Eks- 
pressu nr. 6.“ 

APOLLO: „Rumba“ i 

nadprogram. 

BAŁTYK: „Pod szubie- 
nicą,” 

KRISTAL: „Człowiek, 
który sprzedał głowę®, 
premjera. 

REWJA: „Wszyscy ludzie 
są wrogami* i „Panna 
Josetta moja żona.* Na 
scenie pikantna rewja 
pt. „Szukamy pieprzykaś 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 '/, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Skład 
pieczywa mieszkaniem 3 
pokojowem, 80 zł mie- 
sięcznie, ruchliwa ulica 
Bydgoszczy, do objęcia 
1500 zł zaraz. Adr. wska- 


że Dziennik, (7325 
Dom 

ogród sprzedam. Kono- 

pna 45. (7311 
Kafie 


najtaniej, Ugory 40. (12253 


Rower (13164 
sprzedam. Bernardyńska 1, 


Używane 
części samochodowe tanio 
sprzedaję, Bydgoszcz, Kró- 
lowej Jadwigi 27, Wa- 
szak. (13169 


Pies 
polowczyk na kaczki, ku- 
ry na sprzedaż. Bydgoszcz 
5, Przemysłowa 31. (7292 


' Sypialkę 
tanio sprzedam. 
sza 14. 


Długo- 
(13194 


Pianina (7318 
Pfitzenreuter, Pomorska 27. 


Meble (13191 
używane z powodu: prze- 
prowadzki tanio na sprze- 
daż, Śniadeckich 11, m. 4a. 


Futro (13204 
męskie mtr. 1,78 i dam- 
skie, maszynę do pisania, 
do szycia, pianino: obrazy 
okazyjnie tanios „Sala 
Licytacyjna”, Gdańska 42. 


wóz 
piekarski, tanio sprzedam. 
Wiadomość filja Dzienni- 
ka Bydgoskiego. (7310 


Samochód 
osobowy w dobrym stanie 
tanio na sprzedaż. Wia- 
domość filja Dziennika 
Bydgoskiego. (7307 


KUPNA 
Wiśnie 
porzeczki, jabłka kupuje 


Wytwórnia win Huebner 
i Ska, Fordon, tel. 22. (7059 


Samochody 
na rozbiórkę kupuję. Byd- 
goszcz, Królowej Jadwi- 
gi 27, Waszak, (13168 


Dom 
nowy jedno lub dwupię- 
trowy z wygodami i ogro- 
dem za gotówkę kupię. Of. 
Dzien. Bydg. pod „Wał- 
secz“, (7305 


. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, sobota, dnia 27 lipca 1935r. 


18172) 


Olbrzymi wybór! 


Największy magazyn 


wykwintnej galanterji męskiej 


DLA PAN 


na 


6) w 
o rabatu 


kktoszeiśe sportowe 
Kapelusze, Czagpkń 


EG i" ciowasćuj 


(Sprzedaż tylko za gotówkę.) 


Śbydóoszce 


RET 


oraz 
na wszelkie artykuły letnie. 


©statnie Nowości! 


A. NOZDRZYKOWSKI 


, Jtostowma © 


pier- 
wszorzędnych domów, po- 
trzebna od 1 września ew. 
wcześniej. Oferty filja 
Dzien. Bydg. Dworcowa 
pod „Odpowiednia“, (13041 


Ucznia 
syna uczciwych rodziców 
z średniem wykształce- 
niem, poszukuję do dro- 
gerji połączonej z han- 
dłem tow. kolonjalnych. 
Centralna  Drogerja H. 
Janicki, Wyrzysk, Ry- 
nek 13. (13177 


Dziewczyna (13175 
z bardzo dobrem gotowa- 
niem potrzebna. Długa 52, 


Służąca 
uczciwa potrzebna od 1.8. 
z dobrem gotowaniem i 
wszelkich pracdomowych, 
Zgłoszenia z świadectwa- 
mi Dworcowa 55, Dro- 
gerja. (13171 


Panienka 
do gości i prae domowych. 
Róg Petersona, Marcin- 
kowskiego. (13170 


Krawcowa 
która się nadaje do eks- 
pedycji na stałą pracę po- 
trzebna. Skład konfekcji, 
Wełniany Rynek 7. (13167 


2 Posada (7301 
dla wspólniczki, wspól- 
nika z udziałem do 1000 
Oferty pod „Posada”. 


Fryzjer (7309 
potrzebny, Chocimska. 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz (posada 
stała). L. Kudalski, Bro- 
dnica, Mazurska 5. (13192 


Uczennica 
do składu _rzeźnickiego 
potrzebna. Wełniany Ry- 
nek 3, (13185 


Pianista 
(akordeon) jazzbandzista 
siły pierwszorzędne od 
1-go 8. potrzebni. A. Gi- 
ziński, Świecie n. Wisłą, 
Mestwina 2. (18196 


Panienka 
do obsługi gości w re- 
stauracji, potrzebna, Grun- 
waldzka 73. (13201 


Posługaczka 
potrzebna. Cieszkow- 
skiego 1—3, (7317 


Chłopak 
do posyłek potrzebny za- 


raz. A. i W. Ziętak, Mo- 
stowa 7. (13166 
Służąca (7293 


z gotowaniem potrzebna. 
„Wuj Tom” Gdańska. 


Ekspedjentke 
z obsługą przyjmę zaraz. 
Hotel Warszawski, Wą- 
brzeźno. (13182 


Fryzjer 
damsko-męski, dobra si- 
ła zaraz potrzebny. Gra- 
bowski, Gruczno pow. 
Swiecie, (13181 


Młodszy 
czeladnik blacharski oraz 
uczeń z uezciwej rodziny 
mogą się zaraz zgłosić, 
Kazimierz Rychter, mistrz 
blacharski, Barcin. (1318 


2 elewki 
do kuchni, gospodarstwa 
domowego potrzebne na 
majątek.  Elewka płaci 
20 zł miesięcznie. Zgłosz. 
Woronowicz, Witosław, 
pow. Wyrzysk. (7322 


Potrzebna 
od zaraz działna eks- 
pedjentka do składu rzeź- 
nickiego. A Chwiałkow- 
ski, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 34, (7308 


Kucharka (7316 
potrzebna. Kwiatowa 17—6 


Służąca (7328 
potrzebna z gotowaniem 
zaraz albo od 1. VIII. 
Bunn i Syn, Gdańska 32. 


Fryzjerka (13205 
wodną, żelazkową ondu- 
łacją potrzebna, posada 
słała, Gdynia, Morska 41. 


Dziewczyna 
potrzebna do wszelkich 
prac domowych. Plac Pia- 
stowski nr. 11, I piętro 
m, 4, (7320 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. 
golewskiego 2. 


< POSADY ý? 
| POSZUKUJĄ 4 
Mistrz 
młynarski lat 30, poszu- 
kuje zaraz lub później'po- 
sady kierownika lub sa- 


Nie- 
(7315 


mamodzielny, obeznany 
wszelkiemi maszynami 
młynarskiemi, nowocze- 


snemi motorami gazowo- 
ssącemi. Oferty pod „13 
letnia praktyka” do ad- 
ministracji, (13193 


szer, 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Zdolny (13121 
fryzjer męsko-damski po- 
szukuje posady stałej, 
miejscowość obojętna 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków Edward Bar- 
del, Sępólno, Hallera 7. 


Monter-<spawacz 
na maszyny rolnicze, pa- 
rowe, motorowe poszuku- 
je posady. Oferty do 
Dziennika „Monter”. (13162 


NA 


Q DZIERŻAWY 
Piekarni 

dobrze prosperującej, ce- 

lem dzierżawy, poszukuję. 


Dziennik Bydgoski Toruń, 
„Dzierżawa”, (13138 


a 
MI. 
sach, 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 
po A wad AAA 13 


1 pokojowe: 
kuch. Jana Kazimierza 8/1a 


2 pokojowe; 


kuchnia, front., słoneczne 
I p. zaraz Bielawki. Zgł 
Gdańska 77, skład papieru. 


211 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 39/1. 


2—3 pokojowe: 
mieszkanie, Sniadeckich 
nr. 11, m. 4. 


311 pokojowe: 
ulica Babia Wieś 4. (13188 


3 pokojowe: 


słoneczne. Poniatowskie- 
go 24—4. 


Warsztaty i ubikacje 
fabryczne: 

Dworcowa 39 róg Marcin. 

kowskiego. 


5 pokojowe 
kuchnia, centr. ogrzewa- 
nie, naprzeciw parku Ko- 
chanowskiego, Wiadom. 
Gdańska 17—4, (7271 


7 pokojowe (13126 
mieszkanie do wynajęcia. 
Schmidt, Jagiellońska 12. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 7v gr., 
każde dalsze 15 gr.; dla poszuk 
Przy powtórzeniu ogłoszeń 
, dopłaty. — Ogłoszenia skom 
Bydgoszcz. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


(4 MIESZKANIA ) ć 
SZUKA 6 


Suche deski 


hubiaste i czubkowe 
Bsaniica»wy e 


oraz wszelki materjał sto- 
larski tanio, (7312 


helki i kantówki 


po przystępnych cenach 


EMIL MEYER 


Wileńska 5. 


eeaeee aaae 


p 


i podróży 


w hotelach, w wszyst- 

kich uzdrowiskach 

polskich, księgarniach 
dworcowych itp. 
prosimy żądać 


Deni yti 


4 
| Tylko 3 dni 
w Bydgoszczy 


znany i lubiany 


[i [fary 


na placu przy 
ul. Grodzkiej 24 
Dziś o godz. 8,30 wiecz. 


otwarcie! 


Nadzwyczajny pro- 
gram atrakcyj: (13180 
wspaniała tresura 
Baapuni fi psv. 


Ceny miejsc od 39 gr. 


Dia poszukujących posady 20% zniżki. 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, któce zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 


nie zobowiązują Administracji 


do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Bezrobołny 
Weteran w krytycznem 
położeniu. z małą rodziną, 
szuka portjerstwa. Zna 


wszelkie reperacje domo- | 
i Oferty pod „Weteran < 


(13132 


Poszukuję 
3 pokojowe mieszkanie z 
balkonem lub z używa- 
niem ogrodu. Mieszkanie 
nię wyżej od I. piętra. 
Zgłoszenia pod „3 pokoje” 
do administracji. (13195 


2 pokoje 
z kuchnią poszukuje, bli- 
sko centrum. Oferty filja 
pod „Emerytka*, (7313 


K POKOJE. y 
TER — 
Pokój (13176 


umeblowany, telefon, ła- 
zienka zaraz, Gdańska60/4. 


Pokój (13174 
balkon, całodzienne nutrzy- 
manie. Gdańska 62—5, 


Słoneczny 
komfortowy. Aleje Mickie- 
wicza 1, m. 6, (7294 


Pokój (7304 
ładny. Kościuszki 4, m, 6. 


Bardzo 
dobrze umeblowany pokój 
wy naj mę.  Śniadec- 
kich 49—3. (7324 


Pokój ., 
słoneczny wygadami. PI. 
Weyssenhoffa 3—5. (7308 


Komfortowy (13202 
pokój z utrzymaniem. 
Cieszkowskiego 14—3. 
 LETNISKA 

©Orilowo Morskie 
Pensjonat „Zbyszko“, po- 


leca pokoje słoneczne z 
całodziennem utrzyma» 


niem od 5-ciu zł dziennie, 
13140 


K RÓŽNE 

Mycilarza (13179 
z kaucją do 1.000 zł po- 
szukuję jako wspólnika 
do mydlarni. Oferty pod 
„Mydlarz, do administra- 
cji niniejszego pisma. 


Spólnik 
z kapitałem do zakładu 
przemysłowego poszuki- 
wany, cel powiększenia 
produkcji. Oferty pod 
„K. 3” Dziennik. (13197 


Pies 
dogg zaginął, czarny, biała 
szyja, ostrzegam przed prze* 
trzymywaniem, zwrot ko- 
sztów.  Cholewski, Gdań- 
ska 45. (7319 


Zaginął 
pies terjer biało czarny, 
wabi się „Rex“. Zwrócić 
za wynagrodzeniem Św. 
Trójcy 3—2. (13199 


Gdy atleta szuka klucza. 


w tekście na drugiej 


ay 


i trzeciej stronie 1,20 zł, 


ujących pracy oraz na nekrolog! 20%, zniżki, 
o tym samym tekście udziela się rabatu, 


plikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 207, 
— Konta bankowe: Bank Zwi 


drożej, 


ązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Wincenty Sławiński w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 
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